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pod przewodnictwem Prezydenta Bolesława Bieruta
SI października w sali Rady Państwa odbyło się rozszerzone posiedze­

nie plenarne Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego. Na posiedze­
nie przybył, przy dźwiękach Hymnu Narodowego, gorąco witany Przewod­
niczący Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego Prezydent 
■ław Bierut w otoczeniu członków 
Bierut objął przewodnictwo obrad.

Bole-
Ogólnopolskiego Komitetu. Prezydent

Narodowego, przodownicy pracy miast 
i wsi, naukowcy, literaci 1 artyści — 
przedstawiciele wszystkich środowisk 
społecznych —• reprezentujący cały 
naród polski.

'» R « d • m 1 tJ
' ' ........... . I I ■!» liaaaMMMM<IMlll<

Aia str. 2
Dalszy ciąg przemówienia 

min. Wyszyńskiego w sprawie Korei 
w Komisji Politycznej ONZ

Dziś Dodatek ilustrowany

Za stołem prezydialnym zajęli miej­
sca zastępcy przewodniczącego, człon­
kowie prezydium I członkowie Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu Narodo­
wego; prezes NKW ZSL — marsza­
łek Wł. Kowalski, sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicz, Marszałek Polski — 
K Rokossowski, sekretarz KC PZPR 
E Ochab, przewodniczący CRZZ 
W- Kłosie wieź, wiceprezes NKW ZSL 
S. lgnar, prezes PAN — J. Dembow­
ski, sekretarz NKW ZSL — A. Jusz- 
kiewicz, sekretarz CK SD—U Chajn, 
przewodnicząca ZG Ligi Kobiet — 
Musiałowa, 
dium Rady 
szawy — J.
ZMP 
ZSCh
teratów Polskich L. Kruczkowski i 
wiceprzewodniczący prezydium Woj. 
RN w Opolu — J. Mrocheń. W pre­
zydium zasiedli również profesor 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie­
go —A. Wojtkowski t przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w Kubicach 
pow. Tczew — F. Murawski.

Na 6ali obecni są członkowie władz 
naczelnych PZPR, stronnictw polity­
cznych i organizacji społecznych,

przewodniczący licznych komitetów 
terenowych i zakładowych Frontu

Posiedzenie zagaił •— witany burzą 
oklasków — Przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Narodo-

Warty produkcyjne polskich mas pracujących
dla uczczenia 35 rocznicy Rewolucji Październikowej

W związku z 35 rocznicą Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej szereg załóg robotniczych zaciąga warty produkcyjne.

wego Prezydent Bolesław Bierut. 
(Przemówienie podajemy obok).

Następnie zabiera głos członek pre­
zydium Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, Prezes Rady Mi­
nistrów J. Cyrankiewicz, który podsu­
mowuje przebieg 1 da je ocenę wyni­
ków wyborów oraz działalności Ko­
mitetów Frontu Narodowego. (Prze­
mówienie podajemy oddzielnie).

Przemówienie Prezydenta Bieruta

A. 
przewodniczący prezy- 
Narodowej m. st. War- 
Albrecht, sekretarz ZG

S. Nowocień, sekretarz ZG 
M. Jaworski, prezes Zw. Lt-

To w. 
War- 
Cen- 
Mie-

Załoga Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Bydgoszczy, któ­
ra przed terminem wykonała zobo­
wiązania podjęte dla poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego, npwym czynem produkcyjnym 
wita zbliżającą się 35 rocznicę Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej.

Załoga odlewni postanowiła wypro­
dukować w listopadzie dodatkowo 318 
sztuk odlewów, odlać 100 panewek 
do parowozów i wykonać do 16 bm. 
swoje roczne zadania produkcyjne. 
Podobne zobowiązanie podjęła załoga 
działu budowy rozjazdów kolejowych, 
postanawiając wykonać do 30 bm. 
roczny plan produkcyjny i dać do 
końca br. 650 ton dodatkowej produk­
cji.

Setki robotników 9 podstawo­
wych działów produkcyjnych pod­
jęło już ponad sto zespołowych i in­
dywidualnych zobowiązań, dzięki 
którym załoga znacznie przyspieszy 
naprawę wagonów i parowozów. 
Robotnicy parowozowni podjęli 

uchwałę, w której czytamy m. inn.: 
„W przededniu 35 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, dzięki której nej-ód 
pasz d<va raży odzyskał ' wolność, po­
stanawiamy zwiększyć nasze wysiłki 
i przyspieszyć w listopadzie o 314 ro-| 

naprawę powierzonego 
kolejowego. Wzmożoną 
raz jeszcze zadokumen- 
zwartość w jednolitym 

nasz udział w

„Podejmujemy zobowiązania — 
głoszą meldunki robotników — by 
rosła i rozkwitała nasza Ojczyzna, 
by potężniały siły 
przewodzi Wielki 
cki".
Zaciągając wartę 

Nr. 1 postanowiła wykonywać do 20 , 
b. m. 50 par obuwia sportowego ponad 
dzienny plan.

W oddziale szwalni pierwsza stanęła 
na warcie brygada produkcyjna mło­
dzieży im. Joliot Curie, zobowiązując 
się wykonywać w tym samym okre­
sie dodatkowo 20 par cholewek w cią­
gu każdego dnia. Za przykładem tej 
brygady poszło wielu robotników.

Pierwsi w woj. poznańskim warty 
produkcyjne dla uczczenia 35 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej za­
ciągnęli pracownicy budowlani.
M. inn. pracownicy Poznańskiego 

Przemysłowego Zjednoczenia Budo­
wlanego zaciągnęli 37 wart produk­
cyjnych, 
osób.

Warty 
Nr. 1 
Miejskiego Nr. 2.

pokoju, 
Związek

obsługa

którym 
Radzie-

taśmy

w których bierze udział 280

podjęli również robotnicy ZB
Zjednoczenia Budownictwa

Po przemówieniu zrywają się dłu­
gotrwałe oklaski, zgromadzeni wstają 
i długo skandują: „Bierut — Bierut". 
Owacje trwają kilka tninut.

Następnie przemawiają: przewodni­
czący Wojewódzkiego Komitetu Fron­
tu Narodowego woj. katowickiego — 
W. Hanke, znakomity artysta scen pol­
skich — W. Brydziński, przewodniczą­
cy spółdzielni produkcyjnej w Kubi­
cach pow. Tczew — F. Mura- -ki, 
przodownik pracy z Fabryki Trakto­
rów „Ursus" 
Uniwersytetu 
Kulczyński, 
Uniwersytetu
kowski i studentka SGGW 
Charkowska.

— J. Świątek, rektor 
Wrocławskiego — St. 

profesor Katolickiego 
Lubelskiego — A. Wojt- 

W.

»

Następnie członek prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, sekretarz NKW ZSL 
A. Juszkiewicz odczytuje projekt re­
zolucji, który zgromadzeni przyjmu­
ją długo nie milknącą owacją. Zry­
wają się okrzyki: „Niech żyje Front 
Narodowy", „Niech żyje Polska 
Rzeczpospolita Ludowa", „Niech ży­
je Wódz i Nauczyciel narodu pol­
skiego Prezydent Bolesław Bierut". 
Orkiestra gra Hymn Narodowy.

Na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowego w dniu 31.X.1952 r. 
Przewodniczący Komitetu Prezydent Bolesław Bierut wy­
głosił następujące przemówienie:

Obywatele.
26 października, zgpdnie z wymaganiami Ustawy Konstytucyj­

nej odbyły się wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
we wszystkich 67 okręgach wyborczych.

Jak wiadomo z ogłoszonego już komunikatu Państwowej Ko­
misji Wyborczej — który tu jeszcze odczytam — wyniki przed­
stawiają się następująco: Ogólna liczba osób uprawnionych do gło­
sowania wynosiła 16.305.891. Ogólna liczba oddanych głosów 
15.495.815. W wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wzięło więc udział 95,03 proc, wyborców.

Głosów ważnych oddano 15.491.170.
Liczba głosów nieważnych wynosi: 4.645.
Na kandydatów Frontu Narodowego oddano 15.459.849 głosów, 

tzn. 99,8 proc, ważnie oddanych głosów (długotrwałe oklaski).
W wojskowych obwodach wyborczych wzięło udział w gloso­

waniu 99,> proc. uprawnionych do głosowania. Odsetek głosów nie­
ważnych wynosi 0,004 proc. Na kandydatów Frontu Narodowego 
oddano 99,97 proc, głosów (gorące oklaski).

Odczytane przeze mnie wyniki wyborów potwierdzają fakt, że 
idea zjednoczenia narodu polskiego wysunięta przez Komitet Fron­
tu Narodowego znalazła poparcie całego narodu polskiego.

Wyniki te oznaczają, że Program Wyborczy Frontu Narodo­
wego został zaakceptowany i poparty przez cały naród.

Wyniki wyborów świadczą, że kandydaci na posłów wystawie­
ni w porozumieniu z masami pracującymi przez Komitety Frontu 
Narodowego pozyskali zaufanie i poparcie powszechne wszystkich 
wyborców.

Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego, 
uznając te wyniki wyborów za wielkie wydarzenie w dziejach na­
szego narodu, zwołało obecne posiedzenie plenarne Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Narodowego w celu omówienia wyniku wy­
borów i ich oceny.

Dla przeprowadzenia takiej oceny udzielam głosu członkowi 
Prezydium, Prezesowi Rady Ministrów, tow. Józefowi Cyrankiewi­
czowi. (Przemówienie premiera Cyrankiewicza podajemy oddziel­
nie).Obrady

Centralnej Komisji Wykmwczoj 
M.esiąca Pogłęoienia rrzyiaźm 
polsRp - Radzieckiej

31 października br- w Żarz Gł 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej w 
■zawie odbyło się posiedzenie 
tralnej Komisji Wykonawczej
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Posiedzenie, któremu 
przewodniczył wiceprezes ZG TPP R 
— min. S. Matuszewski, poświęcone 
było omówieniu programu obchodów 
Miesiąca.

Przedstawiciele poszczególnych or­
ganizacji społecznych wchodzących w 
skład Centralnej Komisji mówili o 
przygotowywanych wystawach, kon­
certach, występach zespołów arty­
stycznych. odczytach i pogadankach 
oraz wycieczkach — imprezach, któ­
rych celem jest jak najpełniejsze wy­
korzystanie Miesiąca dla jeszcze bliż­
szego zapoznania społeczeństwa pol­
skiego z osiągnięciami wszystkich 
dziedzin życia gospodarczego i kultu­
ralnego Zw. Radzieckiego.

boczo-godzin 
nam taboru 
pracą chcemy 
tować naszą 
Froncie Narodowym, 
walce o pokój j socjalizm".

Robotnicy wszystkich działów pro­
dukcyjnych Grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego wykonali z 
nadwyżką swoje zobowiązania, podję­
te dla poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego t uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR. Wytężona praca załogi 
w tygodniach poprzedzających wybory 
przyniosła rezultaty. Zakłady przekro­
czyły prawie o 10 proc, swoje zadania 
produkcyjne za październik.

Obecnie załoga dąży nie tylko do u- 
trzymania dotychczasowego poziomu 
wydajności pracy, ale postanowiła w 
oparciu o bogate doświadczenia zdoby 
te w czynie wyborczym jeszcze bar­
dziej podnieść produkcję, 
zbliżającą się 35 rocznicę 
Rewolucji Październikowej, 
nicy wszystkich działów produkcyj­
nych Grudziądzkich ZPG podjęli war­
tościowe zobowiązania i przystąpili 
masowo do pełnienia wart produk­
cyjnych.

Witając 
Wielkiej 
pracow-

Obrońcy pokoju na całym świecie

przygotowują sią do Kongresu Narodów
PARYŻ (PAP). Przygotowania do 

Kongresu Narodów w Obronie Poko­
ju, który rozpocznie obrady 12 grud­
nia br. w Wiedniu, nabierają coraz 
szerszego rozmachu na terenie całej 
Francji. W ramach przygotowań do 
Kongresu odbędzie się wkrótce kra­
jowa konferencja chłopów. W wielu 
departamentach rozpoczęły się wybo­
ry delegatów na tę konferencję, która 
Cieszy się poparciem szerokich 

' Warstw chłopskich.
Człunek Biura Politycznego FPK 

i Waldeck Rochet podkreśla na lamach 
>,Humanite“, że przygotowania do 

I konferencji chłopów wywo.ały głębo­
ki oddźwięk we wsiach francuskich. 

, W pracach przygotowawczych d< 
! Kongresu Narodów w Obronie Poko­

ju biorą coraz liczniej udział działa- 
, cze społeczni i polityczni. M. In- 
• t członkowie rady miejskiej w Ermunt 
’ (Seine-et-Otse) i Perneux, reprezentu- 
,' Jący wszystkie partie polityczne, zgło­

sili gotowość współpracy w przygoto­
waniach do Kongresu. Autonomicz­
ne zw. zaw. nauczycieli dep. Eure 
Postanowiły wziąć udział w konferen­
cji pokojowej, która odbędzie się 16 
listopada br.

BERLIN (PAP). W całych Niem­
czech trwają intensywne przygoto­
wania do Kongtesu Narodow w O- 
bronie Pokoju. Na odbywających się 
konferencjach obrońców pokoju wy­
biera się delegatów i tworzy się ko­
mitety przygotowawcze.

W Monachium utworzono Bawarski 
Komitet przygotowawczy do Kongre-

r
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W celu umocnienia jedności narodu

Komitety Frontu Narodowego powinny kontynuować działalność
utrzymując i pogłębiając łączność z masami pracującymi
Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza

Na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym Ogólnopolskiego Komitetu niema Programu Frontu Narodowego. 
Frontu Narodowego w dniu 31 października premier Józef Cyrankiewicz wy- I Tak oto zwycięstwo wyborcze nara- 
głosil następujące przemówienie: ’ stało z dnia na dzień także produk-

su w Wiedniu. W skład Komitetu 
weszli przedstawiciele życia politycz­
nego, gospodarczego i kulturalnego.

BUKARESZT (PAP). Masy pracu­
jące Rumunii przygotowują się in­
tensywnie do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. W całym kraju od­
bywają się miejskie i obwodowe kon­
ferencje obrońców pokoju.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Brukseli, że w Belgii wzma­
gają się przygotowania do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. Szcze­
gólną aktywność przejawiają górni­
cy belgijscy. W kopalniach i osiedlach 
górniczych odbywają się masowe ze­
brania i wiece poświęcone Kongre­
sowi w Wiedniu.

LONDYN (PAP). Z doniesień prasy 
wynika, że w Anglii rozwija się sze­
roka akcja przygotowawcza do Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju. 
Wybrano już 17 delegatów na Kon­
gres, wśród których znajdują się 
działacze związkowi, studenci, robot­
nicy i duchowni.

Aktywiści ruchu obrońców pokoju 
odwiedzają mieszkania, zbierając w 
specjalnych „notesach pokoju" wypo­
wiedzi obywateli na temat Kongresu, 
ich pragnień i poglądów na 
pokoju.

LONDYN (PAP). Komitet 
nawczy Labour Party powziął
łę, zabraniającą członkom partii pod 
groźbą pozbawienia członkostwa u- 
czestniczenia w pracach Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju,

Szanowni zebrani, przedstawiciele 
Ogólnopolskiego i terenowych Komi­
tetów Ftontu Narodowego!

30 sierpnia br. zebrali się w tej sali 
przedstawiciele wszystkich partii po­
litycznych, przedstawiciele związków 
zawodowych i Zw. Samopomocy Chłop 
skiej, przedstawiciele kobiet i mło­
dzieży, przodownicy pracy w przemy­
śle i na roli, przedstawiciele związków 
twórczych, wybitni uczeni, nauczyciele 
i artyści, przedstawiciele ludności że 
wszystkich stron kraju — z ziem sta­
rych i z ziem odzyskanych — przed­
stawiciele całego narodu polskiego, 
wszystkich jego warstw i środowisk.

Zebrali się, aby powołać do życia 
Ogólnopolski Komitet Frontu Narodo­
wego. Na czele Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego stanął Pier-

wszy Budowniczy Polski Ludowej Pre­
zydent Bolesław Bierut (burzliwe okla­
ski).

W obliczu nadchodzących wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Komitet zwrócił się do całego 
narodu z programem wyborczym i z 
wezwaniem, aby wszyscy ludzie pracy 
partyjni i bezpartyjni, wszyscy pa­
trioci skupiali się pod sztandarami 
Frontu Narodowego; aby głosowali za 
rozkwitem Ojczyzny, niepodległością 

1 pokojem, za zwycięską realizacją 
wielkich planów narodowych, za jed­
nością narodu w obliczu jego histo­
rycznych zadań; aby dzień 26 paździer­
nika, dzień wyborów zadokumento­
wał zjednoczenie wszystkich ludzi 
pracy i wszystkich patriotów we 
Froncie Narodowym.

cyjnym wysiłkiem milionów ludzi 
pracy w fabryce, na roli, w szkole, w 
pracowni naukowej i warsztacie arty­
stycznej twórczości, gdziekolwiek wy­
borca trudził się na'4 wypełnieniem 
zobowiązań, które sam dobrowolnie 
zaciągnął dla uczczenia wyborów, 
gdziekolwiek rosła świadomość i po­
czucie odpowiedzialności za losy naro­
du.

sprawę

wyko- 
uchwa-

Osiągnięcia minionych 8 lat walki i pracy 
granitowa podstawą zwycięstwa

do im- 
wojen- 
swoją 

narodu

Dziś zbiera się Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego, aby w poczuciu 
historycznej, nieprzemijającej donio­
słości minionego dnia wyborów, z ra­
dością, wzruszeniem i dumą, która 
ogarnia wszystkich Polaków i Polki, 
stwierdzić, że swoją miłość do Ludo­
wej Ojczyziij', ją nienawiść 
perialistycznych podżegaczy 
nych, swoją walkę o pokój, 
wiarę w szczęśliwą przyszłość
i chęć osobistego udziału w tej walce 
i w budownictwie nowego życia w 
naszej Ojczyźnie — kartką wyborczą, 
oddaną na kandydatów Frontu Naro­
dowego, zadokumentowało 15 milio­
nów 459 tysięcy 849 obywateli I oby­
watelek Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Tak to naród polski odniósł w dniu 
26 października jeszcze jedno wielkie 
zwycięstwo na swej niełatwej, lecz 
jakże porywającej drodze do socjaliz­
mu, w swej walce o pokój.

Pozwól cle, obywatele, że w imie­
niu Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego przekażemy 
tym 15.459 ty3 Polaków 1 Polek z 
okazji wielkiego historycznego zwy­
cięstwa, które odnieśli nad wrogami 
Polski Ludowej i wrogami pokoju

— serdeczne, braterskie pozdrowie­
nia (długotrwałe oklaski).
Wybory stały się dla całego parodu 

wielkim, niezwykle głębokim przeży­
ciem, wielką lekcją politycznego do­
świadczenia, a zarazem silnego poczu­
cia związku jednostki z narodem i 
zbratania milionowych mas ludu pra­
cującego w szeregach Narodowego 
Frontu.

Świadectwem głębokiego 1 patrioty­
cznego zrozumienia ścisłego związku 
między wielkim aktem wyborów do 
Sejmu a walką o pokój 1 plan 6-letni 
była fala zobowiązań przedwybor­
czych dla uczczenia dnia wyborów w 
Polsce i XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego (huczne 
oklaski).

Masy pracujące rozumiały, że reali­
zując te zobowiązania, czynem pro­
dukcyjnym wyrażają swe poparcie 
dla programu Frontu Narodowego, a 
tym samym przyspieszają realizację 
tego programu i czynią go jeszcze bar­
dziej realnym. Polskie masy pracujące 
coraz lepiej rozumieją, iż są one rze­
czywistym twórcą swego losu, dlatego 
to wybierając swój Sejm, najwyższy 
organ w Państwie Ludowym, czynem 
manifestowały gotowość urzeczywist-

Pozwólcie, obywatele, że w imie­
niu Ogólnopolskiego Komitetu Fron 
tu Narodowego przekażemy tym set­
kom tysięcy przodujących budowni­
czych socjalizmu w Polsce, wszyst­
kim którzy podjęli zobowiązania 
dla uczczenia dnia wyborów i XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego i którzy je z ho­
norem i zwycięsko wykonali — go­
rące wyrazy uznania i pozdrowienia 

(huczne oklaski).
Podstawą wyjściową kampanii wy­

borczej i granitową podstawą zwy­
cięstwa wyborczego stały się dla na­
rodu polskiego jego własne osiągnię­
cia i sukcesy uzyskane w ciągu 8-miu 
lat od wyzwolenia. Pokonując ol­
brzymie trudności, przezwyciężając 
ponury i tragiczny spadek, odziedzi­
czony po latach rabunkowej gospo­
darki 
rządów 
naród 
dzieła
W ciągu 8-miu lat nie tylko zagoili­
śmy rany zadane nam przez wojnę, 
ale z olbrzymim rozmachem wznosi­
my jedną po drugiej wielkie bu­
dowle socjalizmu. Tempo i rozmach 
tej pracy, widoczne już na każdym 
kroku owoce postępu we wszystkich 
dziedzinach, stały się bodźcem do 
dalszego wysiłku. Każdy we wła-

snym swoim życiowym doświadczę* 
przeżył już dzień wczorajszy, 

Polski kapitalistycznej, Polski 
obszarniczej, Polski bezlitośnie eks­
ploatowanej przez zagraniczny kapl« 
tal, Polski bezrobocia i nędzy, Pol­
ski analfabetyzmu, Polski bezwolnej 
igraszki w rękach imperialistów.

1 każdy widzi, jak bardzo dzień 
dzisiejszy, dzięki przemianom spo* 
lecznym, dzięki wysiłkowi całego na­
rodu, jak bardzo i jak zasadniczo 
różni się od dnia wczorajszego.

Toteż Program Frontu Narodo­
wego, który podsumował dotych­
czasowy 8-letni dorobek narodu 
polskiego, który nakreśli! cele i za­
dania budownictwa na okres naj­
bliższego 8-lecia, który zarysował 

ludowych w 
czym będzie 

— porwał ca-

niu 
okres

przed oczyma

kapitalistycznej i okrutnych 
niszczycielskiego okupanta, 

polski dokonał ogromnego 
budownictwa socjalistycznego.

przed oczyma mas 
Polsce wizję tego, 
Polska w 1960 roku 
ly naród.
Oto stanęła ludziom

piękna i szczęśliwa, zagospodarowana 
i kulturalna Polska roku 1960. Ale 
co było najmocniejsze w słowach te­
go Manifestu, to fakt, że ze słów je­
go, wspartych o dotychczasowy do­
robek narodu polskiego, biło nieod­
parte przekonanie, że to wszystko bę­
dzie rzeczywistością. 1 nikt nie miał 
wątpliwości, że tak będzie. Każdy z 
wyborców czuł za sobą 8 lat walki i 
pracy, których wyniki ogląda na każ­
dym kroku, a które nazywają się: bu­
dząca podziw całego świata odbudo­
wa Warszawy, tysiące nowych do­
mów, nowych izb mieszkalnych, no- 
wowybudowane gmachy szkolne i 
miliony dzieci przy nauce, nowe uni­
wersytety i wyższe uczelnie, nowe za­
kłady przemysłowe, nowe elektrow­
nie, nowe piece w hutach, nowe ko­
palnie, nowe mosty i drogi, nowa 
statki, samochody własnej produkcji, 
światło elektryczne płynące coraz 
mocniejszym strumieniem na naszą 
wieś, rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej. To wszystko zrobiono w cią­
gu krótkich 8 lat.

Front Narodowy wcieleniem dążeń narodu

minionym.

Nie można się dziwić, że obywatel 
wyborca widział perspektywę drugie­
go 8-lecia równie realną, jak to, co już 
osiągnęliśmy w 8-leciu 
Stąd to płynęła głęboka siła przeko­
nywająca Manifestu 1 nieodpartej 
prawdy naszych haseł, naszej akcji 
uświadamiającej. Oparta ona była bo­
wiem na trwałym, namacalnym fun­
damencie dotychczasowych osiągnięć 
i niezachwianej wiary we własne si­
ły narodu i niewzruszonej pewności,

ze druga wskazana narodowi przez 
Partię jest jedyna, słuszna i pewna. 
Płynie zaś z najgłębszych uczuć pa­
triotycznych każdego Polaka, jest 
kontynuacją najpiękniejszych, postę­
powych tradycji naszego narodu.

Te miliony głosów oddanych na 
kandydatów Frontu Narodowego, te 
miliony kart wyborczych, składanych 
do urn bez jakichkolwiek skreśleń

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)



Amerykanie torpedują rokowania o rozejm w Korei
Dalszy ciąg przemówienia min. Wyszyńskiego w ONZ

NOWY JORK. (PAP). — W dalszym elągu przemówienia na posie­
dzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ SB października br. 
(pierwszą część tego przemówienia podaliśmy wczoraj) minister spraw za­
granicznych ZSRR Wyszyński poruszył sprawę rokowań w Panmundżo- 
nle, mówiąc:
Acheson twierdził, że jedynym ce­

lem dowództwa amerykańskiego pod­
czas rokowań o rozejm było dążenie 
do uzyskania maksymalnych gwa­
rancji przed ponowieniem się agresji. 
Jednakże stanowisko zajęte podczas 
tych rokowań przez dowództwo ame­
rykańskie pozoetajs w całkowitej 
sprzeczności z tym twierdzeniem. Oto 
fakty:

1 Acheson powoływał się np. na to, 
że w tym celu należy nie dopusz­

czać do wzrostu liczebności wojsk 
przy zamianie składu osobowego. Pro­
pozycja ta nie wywołała żadnych za­
strzeżeń ze strony dowództwa ko­
reańsko ■ chińskiego, które jednak 
Żądało zupełnie słusznie, by ustalić 
warunki zapobiegające nadużyciom, 
wykluczające możność faktycznego 
iwiększania liczebności sil zbrojnych 
przeciwnej strony pod pretekstem za­
miany składu osobowego, Tym właś­
nie podyktowane było żądanie do­
wództwa koreańsko • chińskiego, by 
ograniczyć się co najwyżej do 5 tys. 
ludzi podlegających zamianie. Tym­
czasem dowództwo amerykańskie do­
magało się ustaldnia tej liczby w wy­
sokości 75 tys. ludzi. Żądało ono tego 
tak uporczywie, te dowództwo kore­
ańsko - chińskie, pragnąc uniknąć 
impasu w tej sprawie, zgodziło się na 
swiększenie liczebności personelu sił 
zbrojnych podlegającego zamianie do 
35 tys. ludzi po każdej stronie. W ten 
sposób strona koreańsko - chińska do­
konała wielkiego ustępstwa,

2 Dowództwo amerykańskie doma­
gało się prawa kontroli nad tym, 

co się dzieje na zapleczu strony ko­
reańsko . chińskiej, przy czym w kon­
troli tej miałaby współdziałać tzw. 
bezstronna komisją. Pomimo udziału 
owej tzw- bezstronnej komisji byłaby 
to oczywista ingerencja w sprawy we­
wnętrzne Korei północnej, co oczywiś­
cie nie mogłoby być uważane za 
gwarancję przed ewentualną agresją, 
lecz przeciwnie mogłoby jedynie 
przyczynić się do coraz to nowych in­
cydentów prowadzących do różnych 
komplikacji wojennych.

O Dowództwo amerykański* długo 
spierało się w sprawie linii de­

markacyjnej, domagając się, by linia 
ta przebiegała w najdogodniejszym 
strategicznie dla Amerykanów kierun­
ku i dążąc do utrzymania zagarnlę- 
tyth dawniej obszarów, Dowództwo 
amerykańskie wysunęło niedorzeczne 
żądania, by odstąpiono mu przy wy­
tyczaniu linii demarkacyjnej znaczną 
część terytorium Korei północnej, o- 
świadczając obłudnie, te „delegacja 
ONZ" obstaje przy swej propozycji nie 
dlatego, te jest zainteresowana w roz­
szerzeniu terytorium kontrolowanego 
„przez wojska ONZ", lecz dlatego, te 
„dowództwo ONZ" potrzebuje dogod­
nych pozycji obronnych, których nie 
ma w strefie 38 równoleżnika. W ra­
de zaspokojenia tych żądań pod kon-

Wbretu
prawa międzynarodowego

trolę dowództwa amerykańskiego 
przeszedłby obszar przeszło 13 tys. ki­
lometrów kwadratowych, czyli jedna 
dwudziesta część całego obszaru Ko­
rei. Amerykanie domagali się w 
szczególności, by linia demarkacyjna 
przebiegała na wschodnim wybrzeżu 
Korei na północ od Kaesongu, który 
leży w odległości 8 km. na północ od 
38 równoleżnika. Co się tyczy połu­
dniowej części półwyspu Ongdin, to 
Amerykanie gotowi byliby odstąpić 
ją Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej, gdyż — jak wyraził 
się jeden z członków delegacji ame­
rykańskie] — obojętne jest dla nich 
najzupełniej, komu oddać ją—Etiopii 
czy Australii,

4 Zgadzając się na zaprzestanie 
działań wojennych w powietrzu i 

na morzu dowództwo amerykańskie 
żądało rekompensaty w postaci pew­
nej części terytorium Korei północ­
nej.

Wszystkie te żądania amerykańakie 
świadczą wyraźnie o tym, jakie rze­
czywiste cel* miało na oku dowódz­
two amerykańskie, targując się w 
sprawie linii demarkacyjnej i dlacze­
go te targi zajęły prawi* cały mie­
siąc.

Acheson przemilczał fakt, te roko­
waniom o rozejm towarzyszyły syste­
matyczne incydenty wojenne w neu­
tralnej strefie Kaesongu, spowodowa­
ne wyłącznie prowokacjami z* strony 
żołnierzy południowo • koreańskich i 
amerykańskich. Samoloty amerykań­
skie ostrzeliwały wciąż samochody 
delegacji koreańsko - chińskiej, nie 
zważając na białą flagę; otwierano o- 
gień z karabinów maszynowych w 
kierunku Panmundżon na granicy 
strefy neutralnej, ostrzeliwując wy­
stawione tam posterunki; zrzucano z 
samolotów amerykańskich baki z 
benzyną i bomby na teren delegacji 
koreańskiej armii ludowej i ochotni­
ków chińskich, albo ostrzeliwano po­
mieszczenia przeznaczone do prowa­
dzania rokowań, W ciągu zaledwie 
ośmiu dni (23 — 30 sierpnia 1951 r.) 
samoloty amerykańskie 12 razy naru- 
azały obszar powietrza./ nad strefą 
Kaesongu, a 1 września zrzuciły na­
wet bomby w pobliżu rezydencji gen. 
Nam Ira, W pierwszym tygodniu 
września Amerykanie dokonali stu 
przelotów nad neutralną strefą Kae­
songu, ostrzeliwując teren rokowań. 
Trzeba było ogromnego opanowania, 
ażeby w takich warunkach zachować 
spokój, manifestując gotowość poro­
zumienia w różnych kwestiach, któ­
rym dowództwo amerykańskie nada­
wało umyślnie ostrą formę. Mimo 
wazystko strona koreańsko • chińska 
potrafiła usunąć liczne przeszkody na 
drodze do osiągnięcia porozumienia w 
rokowaniach o rozejm. Właśnie dzięki 
takiej elastycznej, głęboko pokojowej 
1 uczciwej taktyce strony koreańsko- 
chińskiej, uzgodniono przeszło 60 ar­
tykułów projektu porozumienia o ro­
zejmie,

zasadom

koreańsko • chińskiej w dniu IB gru­
dnia 1951 roku.

Delegacja amerykańska odpowie­
działa najpierw, że jeńcy ci zostali 
już zwolnieni. Następnie jednak zmu­
szona była przyznać, że znajdują się 
oni nadal w amerykańskich obozach 
jenieckich, le.cz nazwiska ich nie zo­
stały wciągnięte do spisu dostarczo­
nego 18 grudnia dlatego, że są rzeko­
mo osobami cywilnymi, pochodzącymi 
z Korei południowej, „wcielonymi 
przymusowo do szeregów koreańskiej 
armii ludowej".

31 grudnia 1951 roku delegacja a- 
merykańska obiecała dostarczyć na 
dzień 2 stycznia 1952 roku dokład­
nych danych o wszystkich jeńcach 
wojennych. 3 stycznia delegacja ame­
rykańska powtórzyła tę obietnicę, ale 
żadnych danych nie dostarczyła. 12 
stycznia Amerykanie oświadczyli, Iż 
uważają, że nie ma potrzeby dostar­
czania danych o jeńcach wojennych 
dopóki porozumienie w sprawie ro­
zejmu nie będzie osiągnięte.

15 stycznia delegacja amerykańska 
oświadczyła, te dostarczy danych w 
zamian za uzupełnienie danych o jeń­
cach południowo • koreańskich wzię­
tych do niewoli przez wojska ludowe, 
a 18 stycznia oznajmiła, te nie do­
starczy danych o 44.205 jeńcach. 
Wreszcie 28 stycznia 1952 r. delegacja 
amerykańska dostarczyła danych ale 
tylko o 132.474 jeńcach.

Obecnie p. Acheson twierdzi, te tyl­
ko 121.000 jeńców koreańskich l chiń­
skich znajduje się w obozach amery­
kańskich.

Niespoaób pominąć milczeniem fak­
tu, te sztab generała Ridgway‘a przy­
znał 31 grudnia 1951 r., iż spośród 
140 tysięcy jeńców koreańskich i chiń­
skich, znajdujących 
merykańskiej około 
w obozach,

Wszystko to nie 
nąć jak najbardziej 
bieg rokowań. Tak samo ujemny 
wpływ na rokowania miały żądania 
strony amerykańskiej, aby dokonano 
wymiany jeńców w stosunku 1:1, jak 
również propozycja amerykańska, a- 
żeby tew, „Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża" ustalił czy żąda­
nie repatriacji ze strony jeńców i o- 
sób cywilnych nie, jest wynikiem przy­
musu.

Wytworzyła się całkiem paradoksal­
na sytuacja: ludzie oświadczają, te

w niewoli *-
7 tysięcy sznarto

mogło nia wpły- 
ujemnle na prze-

chcą wrócić do ojczyzny, a tymcza­
sem jakaś specjalna komisja ma 
sprawdzać czy Istotnie pragną powró­
cić 1 czy to pragnienie nie jest wyni­
kiem przymusu. Taki sam charakter 
miała propozycja dowództwa amery­
kańskiego, aby uważać za osoby cy­
wilne tych wszystkich jeńców kore­
ańskich, którzy przed dniem 25 czerw­
ca 1950 r. byli obywatelami bądź Ko­
rei południowej, bądź Korei północ­
nej. Przyjęcie tej propozycji amery­
kańskiej oznaczałoby, że przeszło 60 
tysięcy jeńców koreańskich uznanoby 
automatycznie za osoby cywilne.

Oto jak chytre machinacje ukrywa­
ły się za tymi bezprawnymi propozy­
cjami I

Rzecz całkiem zrozumiała, te dele­
gacja koreańsko - chińska stanowczo 
odrzuciła te bezprawne żądania stro­
ny amerykańskiej, zmierzające jedy­
nie do tego, aby zatrzymać 165 tysię­
cy jeńców koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych 1 setki tysięcy o- 
bywateli Koreańskiej Republiki Ludo­
wo • Demokratycznej 1 wydać ich w 
ręce Czang Kai-szeka i LI Syn-mana, 
którzy zastosowaliby najokrutniejsze 
represje wobec tych ludzi.

Gdy sprawa jeńców wojennych 
przekazana została do rozpatrzenia o- 
flcerom sztabowym obu stron, dele­
gacja amerykańska wystąpiła z żąda­
niem tzw. „dobrowolnej repatriacji" i 
to żądanie powtarzała nieustannie. 
Żądanie to stało się środkiem presji, 
przy pomocy której Amerykanie 
chciell osiągnąć swe cele nie mające 
nic wspólnego z porozumieniem w 
sprawie rozejmu.

Jednakże, kiedy w dniu 21 marca 
strona koreańsko ■ chińska poczyniła 
dalszy krok w kierunku osiągnięcia 
porozumienia w sprawie jeńców wo­
jennych, proponując, ażeby po podpi­
saniu rozejmu strona ludowa zwolni­
ła 1 repatriowała 11.500 jeńców ame­
rykańskich 1 innych, a dowództwo a- 
merykańskie zwolniło 1 dokonało re­
patriacji 132.474 jeńców koreańskich 
i chińskich po sprawdzeniu spisów 
przez przedstawicieli obu stron — de­
legacja amerykańska oświadczyła W 
dniu 25 marca br., te to propozycje 
strony koreańsko • chińskiej „mogą 
stać się przy odpowiednich modyfika­
cjach podstawą dla rozstrzygnięcia te­
go zagadnienia",

>Ankiety* i » selekcje*

Pozostał jednak nieuzgodniony je­
den ważny problem, który istotnie 
przybrał nadzwyczaj oatrą formą, a 
mianowicie problem wymiany jeńców 
wojennych.

Podkreślając, te w tej sprawie do­
wództwo amerykańskie zajęło stano­
wisko sprzeczne z podstawowymi za­
sadami prawa międzynarodowego, mi­
nister Wyszyński przypomniał główne

Zgon
Benedykta Hertza

W Podkowie Leśnej zmarł w nocy 
Z 30 na 31 października wybitny baj­
kopisarz 1 satyryk Benedykt Hertz.

Benedykt Hertz urodził się w War­
szawie w r. 1872. Był synem powstań­
ca 63 roku, skazanego na kilkuletnie 
zesłanie na Sybir.

W twórczości swej, która nawiązuje 
do świetnej tradycji bajkopisarstwa 
polskiego, zmarły pisarz zajmuje od 
początku postawą szczerego patrioty 
i demokraty. Już w r. 1902 w hajce 
pt. „Wiec ptasi" demaskuje burżua- 
zyjne hasła zgody narodowej. W okre­
sie międzywojennym staje na pozy­
cjach walki z reakcją i faszyzmem.

W uznaniu zasług na polu lite­
ratury Benedykt Hertz odznaczony 
został ostatnio Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia -Polski.

BO

w

95 pouiiatóiu zwolnionych
od miarek i odsypów

4 dalsze powiaty przekroczyły 
proc, rocznego planu skupu zboża.

Ogółem więc liczba powiatów,
których chłopi, po wywiązaniu się w 
100 proc, z obowiązku dostawy zbóż, 
zwolnieni zostali z miarek i odsypów 
przy przemiale, wynosi obecnie 95,

Audycje rozgłośni moskiewskie]
w języku polskim

W okresie jesienno - zimowym rozgłoś­
nia.' moskiewska nadawać będzie następu 
iące audycje w języku polskim:

godz. 13 15 — 13 30 na fali *1 1 49 m.
godz. 19.30 — 20.00 na fali 216.257 m. 
godz 21.30 — 22.00 na fali 257.1068 m. 
godz 23.00 - 23.30 na fali 257.1068 m.
godz. 00 30 — 00 na fali W.257 t io«8 m 
We wtorki, czwartki i soboty nadawane 

będą koncerty.

etapy rokowań na ten temat. Zacy­
tował on propozycje strony koreań- 
ako-chińskiej z dnia 12 grudnia 1951 r.: 

uwolnienie wszystkich jeńców wo­
jennych przez każdą ze stron; uwol­
nienie i repatriacja grupami wszyst­
kich jeńców wojennych każdej z obu 
stron w terminie możliwie najkrótr 
szym po podpisaniu porozumienia o 
rozejmie, a przede wszystkim uwol­
nienie jeńców ciężko rannych i po­
ważnie chorych; utworzenie pod kon­
trolą komisji rozejmowej specjalnego 
komitetu repatriacyjnego, składające­
go się w równej liczbie z delegatów 
każdej ze stron; wymiana list jeńców 
wojennych znajdujących się u każdej 
ze stron niezwłocznie po osiągnięciu 
porozumienia w sprawia poprzednich 
punktów,

Zamiast rzeczowej odpowiedzi na te 
propozycje, strona amerykańska zażą­
dała w formie ultimatywnej, aby de­
legacja koreańsko - chińska dostar­
czyła danych, dotyczących jeńców wo­
jennych oraz, by zezwoliła na doko­
nanie inspekcji obozów jenieckich 
przez przedstawicieli tzw. „Międzyna­
rodowego Komitetu Czerwonego Krzy­
ża". Delegacja koreańsko • chińska 
dostarczyła danych dotyczących 11.559 
Jeńców amerykańskich i innych. Ze 
swej strony delegacja amerykańska 
dostarczyła danych dotyczących 
132.474 Jeńców koreańskich i chlńr 
skich, chociaż poprzednio przekazała 
była „Międzynarodowemu Komitetowi 
Czerwonego Krzyża", spis zawierają­
cy nazwiska 176.670 jeńców koreań­
skich i chińskich.

Pan Acheson oświadczył, te władze 
amerykańskie zwolniły 37 tysięcy o- 
sób, ponieważ okazało się, że są oso­
bami cywilnymi a nie jeńcami wojen­
nymi. Później dowództwo amerykań­
skie zwolniło z tego samego powodu 
jeszcze 11 tysięcy osób.

Delegacja koreańsko - chińska za­
żądała, aby strona amerykańska do­
starczyła wiadomości o losie 1.456 
jeńców, których nazwiska figurowały 
na liście przekazanej 18 grudnia, lecz 
nie znalazły się już na późmejszcch 
listach, jak również o losie 44.205 jeń 
eow, których nazwiska figurowały w 
spisach przekazanych przez władze a- 
rnerykańskie „Międzynarodowemu 
Komitetowi Czerwonego Krzyża", lecz 
nie figurowały w spisie dostarczonym 
przez delegację amerykańską stronie

Błysnął promień nadziei, te roko­
wania W" sprawie rozejmu zostaną 
pomyślnie zakończone I

Wobec zasadniczej zgody delegacji 
amerykańskiej, delegacja koreańsko- 
chińska wysunęła następującą kon­
kretną propozycję: W zasadzie wszys­
cy jeńcy będą przez obie strony zwol­
nieni i repatriowani natychmiast po 
podpisaniu rozejmu; nie będą repa­
triowani cl jeńcy przebywający w 
niewoli wojak ludowych, których sta­
łe miejsce zamieszkania znajduje się 
w Korei północnej i analogicznie ci 
jeńcy przebywający w niewoli ame­
rykańskiej, których stałe miejsce za­
mieszkania znajduje się w Korei po­
łudniowej.

Sprawa jeńców wojennych omawia­
na była w dalszym ciągu w lipcu, 
sierpniu i wrześniu 1952 roku, przy 
czym 4 lipca br, obie strony osiągnę­
ły porozumienie na temat paragrafów 
51 i 52 projektu rozejmu,

Paragraf BI przewidują zwolnienie 
1 repatriacją możliwie najszybciej 
wszystkich jeńców,, znajdujących aią 
w niewoli każdej strony z chwilą 
wejścia w życie porozumienia w spra­
wie rozejmu na podstawie spisów 
sprawdzonych przez obie strony przed 
podpisaniem porozumienia w sprawie 
rozejmu,

Paragraf 52 stwierdza, te żaden aa 
zwolnionych jeńców nie ma prawa 
brania udziału w wojnie i te wszyscy

jeńcy muszą powrócić do pokojowych 
zajęć.

Mimo osiągniętego już porozumie­
nia na temat tych dwóch paragrafów, 
delegacja amerykańska oznajmiła, te 
dokona repatriacji Jedynie 83 tysięcy 
koreańskich i chińskich jeńców wo­
jennych, co oznaczało, te władze a- 
merykańskie zamierzają zatrzymać 
znaczną Ilość jeńców koreańskich i 
chińskich.

Delegacja koreańsko - chińska o- 
śwładczyła wówczas, że ta propozycja 
jest sprzeczna z zasadami ustalonymi 
w 9§ 51 i 52 uzgodnionego projektu 
porozumienia o rozejmie 1 odrzuciła 
propozycję amerykańską. Amerykanie 
oświadczyli na to, te ich propozycja 
ma charakter „ostateczny 1 niezmien­
ny" i odmówili dyskusji nad meritum 
sprawy,

5 lutego 1952 roku delegacja ame­
rykańska sformułowała jak następu­
je < 52:

„Wszyscy Jeńcy wojenni, znajdują­
cy się w niewoli u każdej ze stron, 
uwolnieni zostaną możliwie najprę­
dzej po wejściu w życie niniejszego 
porozumienia o rozejmie. Wszyscy u- 
wolnienl w ten sposób jeńcy zostaną 
repatriowani lub przekazani drugiej 
■tronie. Nie będzie jednak repatriacji 
przymusowej ani też 
przymusowego",

Jak wykazały dalsza 
wództwo amerykańskie 
w istocie rzeczy kroki zmierzające do 
przymusowego zatrzymania jeńców 
wojennych. Przez szereg miesięcy do­
wództwo amerykańskie stosowało w 
obozach jenieckich cały system środ­
ków, których celem było sterroryzo­
wanie jeńców wojennych i zmuszenie 
ich do wyrzeczenia się repatriacji. 
Mianowało ono na odpowiedzialne 
stanowiska w obozach jenieckich a- 
gentów LI Syn - mana l Czang Kai- 
szeka, którzy, na rozkaz dowództwa 
amerykańskiego, dopuszczali się w 
tych obozach niesłychanych bestialstw. 
Jeńców wojennych •— Koreańczyków 
i Chińczyków tatuowano, zmuszano 
ich do pisania deklaracji własną 
krwią, a tych, którzy odmawiali bito 
i mordowano. Wszystko to robiono w 
tym celu, aby wymusić od udręczo­
nych jeńców wojennych oświadczenia, 
że nie chcą rzekomo wracać do do­
mu. Równocześnie w toku rokowań 
Amerykanie twierdzili, te muszą po­
wtórzyć „ankiety" 1 „selekcje" wśród 
jeńców wojennych,

Minister Wyszyński podkreślił, te 
te „ankiety" i „selekcje" przeprowa­
dzano wbrew elementarnym zasadom 
prawa międzynarodowego. Można 
przytoczyć wiele bezspornych faktów 
świadczących o bestialskim traktowa­
niu1 żołnierzy koreańskich i chińskich 
znajdujących się w niewoli amery­
kańskiej — stwierdził mówca. Donie­
sienia o tych faktach zapełniają la­
my niezależnej 1 wolnej prasy, Zosta­
ły one również potwierdzone przez 
samych Amerykanów oraz ich wy­
chwalany tzw. „Międzynarodowy Ko­
mitet Czerwonego Krzyża", Szczegól­
nie jaskrawą ilustracją potwornych 
stosunków panujących w obozach a- 
merykańskich są krwawe wydarzenia

przekazania

wypadkł, do- 
podejmowało

na wysp‘e Kożedo w lutym i w nu. 
ju 1952 roku.

(DALSZY CIĄG PRZEMÓWIENIA 
MINISTRA WYSZYŃSKIEGO ZA­
MIEŚCIMY W NUMERZE JUTRZE!. 
SZYM).

Obrady Komisji Polityczno! ONZ
NOWY JORK (PAP). — Na czwart- 

kowym posiedzeniu Komisji Politya. 
nej Zgromadzenia Ogólnego NZ kon- 
tynuowano dyakusję nad sprawom*, 
niem tzw. „komisji ONZ do spr«» 
zjednoczenia i odbudowy Korei“.

Delegat W Brytanii Lloyd, wystąpił 
przeciwko propotycji radzieckiej j. 
tworzenia komisji dla uregulowanie 
problemu koreańskiego 1 oświadctyl, 
że rzekomo stanowisko ZSRR w spra­
wie repatriacji jeńców wojennych 
oraz propozycje koreańsko-chińati 
z 8 października są „niejasne**.

Delegat brytyjski, a następnie I trea 
cuskl, zwrócili się do delegacji n. 
dzieckiej z prośbą o .^precyzowanie* 
stanowiska ZSRR w sprawie repatria­
cji jeńców wojennych, ectkolwirt 
szef delegacji radzieckiej Wyaiyńakl 
w przemówieniu wygłoszonym 29 pił. 
delemlka jasno 1 wyraźnie okrellU 
punkt widzenia delegacji radzieckiej. 
Echa przemówienia 
min. Wyszyńskiego

MOSKWA (PAP). W związku | 
przemówieniem min. Wyazyńskiego 
na posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ koree- 
pendent agencji TASS donosi t Nowe, 
go Jorku:

Przemówienie przedstawiciela Zw, 
Radzieckiego w sprawie koreeń. 
■klej — jednej s najważniejszych 
■praw omawianych na bieżącej t«j| 
Zgromadzeni* Ogólnego —• oczekiws. 
ne było z wielkim zainteresowaniem 

Mowa A. Wyszyńskiego, która u< 
wierała szczegółową, dokładną analią 
całej trzygodzinnej mowy Achesona i 
sprawie Korei, obfitował* w przeko­
nywające argumenty, jak muśiala to 
przyznać nawet prasa nowojonki, 
Min. Wyszyński przemawiał okołoate 
rech godzin w przepełnionej sali, ilu. 
chany z wielką uwagą. Wielu delep. 
tów i gości przyjęło słowa min. Wy. • 
■zyńakiego długotrwałymi oklukanl. 
Przewodniczący, delegat brazylljtkl 
Muniz, próbował wielokrotnie, stuto 
jąc zawzięcie swym młotkiem i nav«. 
łując do zachowania ciszy, przeml 
oklaski, ale próby te pozostały bek 
skuteczne.

Kolejne zadanie narodu radzieckiego 
w walce o utrwalenie pokoju i zwycięstwo komunizmu 
Prasa o hasłach październikowych KC KPZR

Przemówienie 
amb. Winie wieża 
w Komisji Potriemiczej ONZ

NOWY JORK (PAP), Podczas 4p 
skusji w Komisji Powierniczej Zp- 
madzenla Narodów Zjednoczony:: 
wygłosił przemówienie delegat Polic 
ambasador Winlewicz, który uprotf 
stowal przeciwko próbom mocant* 
kolonialnych ograniczenia debaty • 
Komisji Powierniczej t odpowieśtil 
na ataki ich przedstawicieli os de'* 
gatów Polski 1 Innych krajów otom 
socjalizmu za obronę ruchów naród* 
wo-wyzwoleńczych w koloniach.

Amb. Winlewics zwrócił uwagą, ii 
nls tylko kraje obozu socjtllim 
oskarżają 
stawianie przeszkód prądom wym 
leńczym w koloniach, ale te w cwi 
debaty w Komisji Powierniczej oskin 
żeni* takie wysunęła większość ezto 
ków ONZ 1 że w sprawach orni*!* 
nych w Komisji mocarstwa kolon!** 
ne są całkowicie odosobniona,

mocarstwa kolonialną i

72 samoloty USA 
nad Phenianem 
Zbombardowanie terytorium Chin

PEKIN (PAP). — Interwenci ame­
rykańscy dążąc do rozszerzenia woj­
ny koreańskiej, wzmogli bombardowa­
nie miast 1 wsi Korei Północnej.

W nocy 29 bm. 72 ciężkie bombow­
ce amerykańskie przez 3 godziny bar­
barzyńsko bombardowały okolice Phe- 
nlanu. Zginęło 263 osoby, zburzonych 
zostało wiele domów.

PEKIN (PAP). — 26 października 
8 samolotów amerykańskich ukazało 
się nad pow. Czian praw. Liaotung. 
Przelatując nad miejscowością Szihu, 
zrzuciły one 7 bomb. Jeden z samo­
lotów został zestrzelony. Pilot, który 
wyskoczył na spadochronie, został 
wzięty do niewoli przez żołnierzy 
armii ludowej. Pilotem tym jest L. U. 
Ca mar on.

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
komentuje w artykułach wstępnych 
hasła Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego 
opublikowane z okazji 35 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Dzienniki podkreś­
lają, że hasła KC KPZR wyrażają 
kolejne zadanie narodu radzieckiego 
w walce o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju na świecie, o wykonanie i 
przekroczenie planów nowej pięcio­
latki stalinowskiej, o zwycięstwo ko­
munizmu, ,

Nawiązując do haseł KC KPZR w 
dziedzinie polityki zagranicznej, dzień 
nik „Prawda" podkreśla, te Zw. Ra­
dziecki bronił i broni nadal sprawy 
pokoju 1 bezpieczeństwa narodów. Rea­
lizowana przez państwo radzieckie 
polityka zagraniczna opiera się na 
tym założeniu, że pokojowe współ­
istnienie kapitalizmu i komunizmu 
oraz współpraca są w pełni możliwe, 
gdy Istnieje obustronna chęć współ­
pracy, gotowość wykonywania przy­
jętych zobowiązań, gotowość prze­
strzegania zasady równouprawnienia

i nieingerencji w wewnętrzne sprawy 
innych państw,

Pod kierownictwem Partii Lenlna- 
Stalina —* pisze dziennik „Krasnaja 
Zwiezda" — naród radziecki wysoko 
wznosi wielki sztandar pokoju 1 
przyjaźni między narodami, kroczy w 
awangardzie walki narodów przeciw­
ko imperialistycznym podżegaczom 
i organizatorom nowej wojny świa­
towej,

MOSKWA (PAP). Masy pracujące 
Zw. Radzieckiego z entuzjazmem po­
witały hasła KC KPZR z okazji 35 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Z całego 
kraju napływają meldunki o nowych 
osiągnięciach produkcyjnych radziec­
kiej klasy robotniczej.

Masakra 179 jeMw
na wyspie Kożedo

LONDYN (PAP) Agencja Reutw 
donosi z Tokio z powołaniem il( » 
oficjalny komunikat dowództw 
rykańskiego: W obozie jenieckim 
wyspie Kożedo władze ameryksAikii 
dokonały nowej masakry jeńców w* 
jennych zabijając jednego 1 raniąc 1’1 
jeńców ludowych.

W obozie na wyeple Czeczżudo * 
stał powieszony Jeden z Jeńców cliii1 
skich.

PARYŻ (PAP) Agencja AFP do«* 
sl z Fusanu: Ostatnio w więzieniu ’ 
Kwandżu (Korea pld.) policja lir’ 
manowska pod pozorem „tluml*:l 
buntu" zabiła 4 1 zraniła 6 więfctó* 
cywilnych.

»Moralność« atomowea
podżegacza wojennego J. F. Dullesa

MOSKWA (PAP). W „Prawdzie" 
ukazał się artykuł Zasławskiego p. t. 
„Moralność" atomowca Dullesa", W 
artykule czytamy m. inn.:

W tych dniach odbyły się w USA 
swoiste zawody o najnikczemniejszą i 
najbardziej cyniczną wypowiedź w 
sprawie bomby atomowej. Taką wła­
śnie formę przybrała ankieta urządzo­
na przez dziennik „Post Dispatch" 
(St. Louis) wśród niektórych „działa­
czy społecznych".

Podżegacz wojenny, ludobójca John 
Foster Dulles pobił rekord, opiewając, 
w typowo amerykańskim reklamiar- 
skim stylu... śmierć od bomby atomo­
wej.

Dulles powiedział: „Uważam za 
rzecz zupełnie obojętną . z moralne­
go (!?) punktu widzenia, czy uśmierca 
się ludzi bronią atomową, czy też ja-

kąkolwiek inną. Widziałem Tokio, Hi­
roszimę i Nagasaki. I gdyby wypadło 
mi dokonać wyboru pomiędzy nimi, 
wołałbym umrzeć w tym mieście, na 
które zrzucono bomby atomowe, ani­
żeli w tym, na które zrzucono bomby 
zapalające. Bomba atomowa 
o wiele lżejszą śmierć".

Nie wiemy Jaka śmierć 
się najbardziej HitlerJTl 1 
plecznikorn — pisze Zasławski — 
śmierć od bomb burzących, czy też od 
ognia karabinów maszynowych, ale 
wszystkim wiadomo, że nie uratował 
ich opancerzony schron pod kancela­
rią Rzeszy.

J. F. Dulles paplający na temat 
rozkoszy śmierci od bomby atomowej 
powinien byłby zastanowić się nad tą 
perspektywą

przynosi

podobała 
jego po-

♦ MOSKWA. W ZSRR odbywają dą 
zebrania aktywów mlejaklch organizacji 
partyjnych, poświęcone uchwałom XIX 
Zjazdu KPZR Masy pracujące Zw Ra­
dzieckiego z głębokim zainteresowaniem 
studiują uchwały Zjazdu 1 Jednomyślnie 
oświadczają o swej gotowości oddania 
wszystkich dl dla zrealizowania zadah 
budownictwa komunistycznego.

♦ PRAGA. Przewodniczącym Zgro­
madzenia Narodowego Czechosłowacji zo­
stał dr O John, zastępcami przewodni­
czącego — V Dayld A Flala, A Hodino 
va Spurna, D. Polansky, J. Vallo i A

♦ SOFIA. Produkcja przemysłu buł­
garskiego w trzecim kwartale br wzrosła 
o 17 proc, w porównaniu z odpowiednim 
okresem r 1951

♦ RZYM 10—1S bm odbędzie sie w 
Rzymie plenum KC Włoskiej Parfil Ko­
munistycznej Porządek dzienny plenum 
przewiduje: 1) walka w parlamencie i na 
terenie kraju w obronie konstytucji re­
publikańskiej. 2) walka komunistów o 
wolną postępową kulturę narodową: 3) re­
ferat Informacyjny o pracach XIX Zjazdu 
KPZR

♦ LONDYN Komitet Wykonawczy 
Krajowego Zw Studentów Anglii, WsHi 
I północnej Irlandii zatwierdził wn'osek 
prezesa Związku w sprawie wystąpienia
z Międzynarodowego Związku Studentów '

♦ ATENY Grupa młodych wlężnów 
politycznych z obozu koncentracyjnego I 
Aglos-Eustratios wysłała do SFMD i M ę- I 
dzynarodawego Zw Studentów list, w któ­
rym opisuje potworne warunki panujące 
W tej katowni monarcho - faszystowskiej.1

Zwraoając alą do młodzlety 
ta, autorzy listu plażą: Nie I 
rząd grecki zamorzyt gło< 
ków ruchu oporu, bojownJtPw • 
krację 1 pokój , „
♦ TOKIO Od 17 dni trwa atrajl »

tys górników japońskich. M
♦ BERLIN. w Esslingea odbyła *

tajne zebranie b generałów hltlerow**" 
którzy mają objąć wytsze stanowisk* 
dowództwie sił zbrojnych bloku atHODt 
kiego W zebraniu uczestniczyli rć*H“ 
przedstawiciele ..Słabi hełmu" i 1»M“ 
zachodnio • niemieckich faszysto***' 
„związków wojskowych" -

♦ FRANKFURT n MENEM. N* 
amerykańskich wtad- okupacyjnych **;, 
niono J Gdlc a który został
na 10 lat więzienia za znęcanie *!< * 
jeńcami wojennymi oraz H Gletler* *' 
ry w 1M7 r skazany został na dotywoj 
więzienie za nieludzkie traktowanie »’ 
fnlów w obozie koncentracyjny’’1 
Mllhldorfle.

♦ PARYŻ Przewodniczący ko1” j 
spraw zagr Zgromadzenia Narodowef’, 
Bardoux oświadczył, te jest PrT,cl ,, 
kłem -—"'•mfenlg w sprawie tzw ■’ 
ronetskiej wsnótnoty obronnej" 1 JL 
uk’adów wojskowych, zawartych w
I Paryfu

♦ BONN Wiadomość o Istnieniu 
rorystycznej organizacji faszystowski*!, 
Szlezwik - Holsztynie potwierdzi! *• ", 
dziernika na posiedzeniu Landstagu *"*| 
spraw wewn Szlezwik - Holsztynu " , 
gel (CDU) Na czele organizacji *W 
oficer hitlerowski, jeden z b przywoflo 
Hitlerjugend.

ganlza
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Pogłębiać nadal jedność narodu
głównym zadaniem działaczy Frontu Narodowego
Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1) 
czy zmian, a więc zgodnie z apelem, 
jaki do wyborców wystosował Ogól­
nopolski Komitet Frontu Narodowe­
go — świadczą, że Program Frontu 
Narodowego znalazł szeroki i serdecz­
ny oddźwięk wśród milionowych rzesz 
patriotów polskich, że naród polski 
przemyślał, przedyskutował i uznał za 
Słuszny Program Frontu Narodowego, 
że przemyślał, uznał za słusz.ną i przy­
jął za swoją ledyną drogę prowadzą­
cą d urzeczywistnienia tych celów i 
wskazaną przez Program Frontu Na­
rodowego.

Wszyscy zrozumieli słowa towarzy­
sza Bieruta:

„Winniśmy, oczywiście, zdawać so­
bie sprawę z tego, że nasze budow­
nictwo nowego życia znajduje się 
jeszcze W początkowym, najtrudniej­
szym okresie swego rozwoju' Ciężkim 
brzemieniem jest dla nas wiekowe 
zacofanie, jakie otrzymaliśmy w spu- 
tciźnie po obszarnikach i kapitali­
stach Zbyt krótki upłynął czas, aby 
je odrobić Niemałych wysiłków wy­
maga też od nas jeszcze tiontosła 
♦prawa odpowiedniego zabezpiecze­
nia obrony naszego kraju".

N esiemy w szczęśliwą przyszłość narodu 
sztandar n.ezaw>$łości i suwerenności

Dzięki wyzwoleniu naszego Kraju z 
Jarzma okupacji hitlerowskiej przez 
bohaterską Armię Radziecką, dzięki 
Zdobyciu władzy przez lud pracują­
cy stało się tak, jak to genialnie 
określił Józef Stalin w przemówieniu 
na XIX Zjeżdzie Komunistycznej 
Partu Związku Radzieckiego:

„Dawniej bUrzuazja uchodziła za 
głowę narodu, broniła ona praw i nie­
zawisłości narodu, stawiając je „po­
nad wszystko". Obecnie ani śladu nie 
pozostało po „zasadzie narodowej". 
Obecnie burżuazja sprzedają za do­
lary prawa i niezawisłość narodu. 
Sztandar niezawisłości narodowej i 
suwerenności narodowej wyrzucony 
Został za burtę. Nie ulega wątpliwo­
ści, że sztandar ten wypadnie pod­
nieść wam, przedstawicielom partii 
komunistycznych i demokratycznych, 
i ponieść go naprzód, jeżeli chcecie 
być patriotami swego kraju, jeżeli 
chcecię się stać kierowniczą siłą naro­
du. Nie ma poza tym nikogo, kto 
mógłby go podnieść".

Tak stało się i w Polsce. W ciemną 
noc okupacji hitlerowskiej sztandar 
walki o prawdziwą niepodległość, 
sztandar porzucony i zdradzony przez 
burżuazję, podniosła Polska Partia 
Robotnicza, skupiając już wówczas 
wokół siebie i pod swotm przewodnic­
twem, poprzez Krajową Radę Naro­
dową, najlepsze, najbardziej patrio­
tyczne siły narodu.

Po odzyskaniu niepodległości pol­
ska demokracja wysoko podniosła ton 
sztandar nad granicami nad Odrą i 
Nysą, nad całym dźwigającym się z 
ruin krajem. Pod tym sztandarem pol­
ska demokracja rozgromiła w r. 1947 
w toku poprzednich wyborów rozbi- 
Jacką, antynarodową ekspozyturę im­
perializmu anglo-amerykańskiego w 
Polsce — partię Mikołajczyka. (Okla­
ski),

W toku następnych lat, w miarę 
pogłębiania się sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w miarę zacieśniającej 
się więzi między klasą robotniczą I 
inteligencja pracującą, w miarę po-

jedyna słuszna droga narodu polskiego
Kampania wyborcza do Sejmu była 

wielką szkołą doświadczenia politycz­
nego i mobilizacji najszerszych mas. 
Nie można pominąć ogromnej roli, ja­
ką odegrał w tej kampanii tchnący 
niezawodną pewnością przyszłości 
obraz sukcesów i zwycręskich idei 
XIX Zjazdu Wielkiej Partii Lenina i 
Stalina. (Długotrwałe oklaski).

Przemówienie Józefa Stalina na 
Zjeżdzie, jak również referaty i prze­
mówienia w dyskusji, stały się sku­
tecznym orężem walki o zwycięstwo 
w kampanii wyborczej. Cały naród 
przekonał stę, jak doniosłe znaczenie 
dla naszego budownictwa i dla naszej, 
walki o pokój ma w imponującym 
tempie rosnąca silą 1 przewaga całe­
go obozu pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele. Jak doniosłe zna­
czenie dla naszej walki o pokój i dla 
naszego budownictwa mają nauki 1 
Wskazania Wodza obozu pokoju — Jó­
zefa Stalina. (Długotrwałe oklaski). 
Jeszcze głębsza stała się świadomość 
W najszerszych warstwach Społeczeń­
stwa polskiego, iż tylko we Współpra­
cy I przyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim leży bezpieczeństwo naslyth gra­
nic, że na tym opiera się trwałość na­
szej niepodległości, źe w tym tkwi 
źródło naszych ogromnych sukcesów 
gospodarczych, że na potędze Związ­
ku Radzieckiego opiera się dziś pokój 
światowy.

Wydarzenia w Korei I w Innych; 
krajach, bezustanne prowokacje im­
perialistów amerykańskich w Euro­
pie, usiłowania montowanie, wbrew 
Opinii narodów na Zachodzie tak 
zwane) armii atlantyckiej, wskrzesza­
nie przez imperialistów amerykań­
skich dobrze pamiętnego dla Polaków 
nhohillerowskiego Wehrmachtu _
jeszcze bardziej utwierdziły naród 
polski w przekonaniu, iż jedyna1 droga 
zapewnienia przyszłości 1 pokoju, nie­
podległości i bezpieczeństwa, to droga 
sojuszu, przyjaźni t ścisłej współpra­
cy te Związkiem Radzieckim, droga 
współdziałania ze wszystkimi krajami 
demokracji ludowej (Oklaski),

Stały się zrozumiałe przyczyny 
przemijających trudności, z jakimi 
st.yka się człowiek pracy, zrozumieli­
śmy do głębi, że . tylko własnym 
świadomym, zjednoczonym wysiłkiem 
w pracy i w walce o urzeczywistnienie 
Programu Frontu Narodowego potra­
fimy przezwyciężyć przeszkody i po­
konać wrogów na swej drodze.

Front Narodowy stal się ponad 
wszelką wątpliwość wcieleniem dą­
żeń i Ideałów narodowych polskie­
go narodu.
W toku minionych ośmiu lat wszys­

cy uznali, że prawdziwy Front Naro­
dowy, odpowiadający dążeniom naro­
du, to taki front, w którym rdzeń i si­
lę kierowniczą stanowi nasza bohater­
ska klasa robotnicza i tej Partia, któ­
ra potrafiła tchnąć w masy pracujące 
cały zapał I entuzjazm dla sprawy 
walki o szczęśliwą przyszłość narodu, 
dla sprawy socjalizmu, jaki przenikał 
ją w ciągu długich 1 ofiarnych lat 
walki o zdobycie władzy, o wywłasz­
czenie kapitalistów 1 obszarników, o 
prawdziwą niepodległość, o budowę 
nowego życia w nowej Ludowej Pol­
sce.

stępującego w coraz szybszym tempie 
wspaniałego budownictwa socjali­
stycznego, przeobrażającego biedny i 
zacofany za rządów kapitalistów kraj, 
w kraj przodującego przemysłu, w 
miarę coraz wyraźniejszego obnaża­
nia zaborczych kłów przez amerykań­
ski imperializm i neohitleryzm godzą­
cy w nasze granice i w naszą niepo­
dległość, w obliczu całkowitego sto­
czenia się wroga klasowego i niedo­
bitków burżuazji i obszarników na 
dno zdrady narodowych interesów, 
Coraz pełniej, coraz szerzej dla całego 
narodu stawało się zrozumiałe, jasne 
I niezbite, ze oto sztandar niezawisło­
ści i suwerenności narodowej wyrzu­
cony za burtę przez sprzedajną bur- 
żuazję, niesiony jest dziś I ałesiony 
będzie w szczęśliwą przyszłość naro­
du przez jego kierowniczą silę, przez 
bohaterską klasę robotniczą, przez 
pracujących chłopów, pracującą inte­
ligencję, przez tych wszystkich, którzy 
maszerują pod sztandarami Frontu 
Narodowego. (Oklaski).

Potwierdzeniem tego przekonania 
jest przebieg 1 wynik wyborów. 
Świadczy on jak milionowe rzesze 
pracującego chłopstwa, jak nasza in­
teligencja pracująca, rzemieślnicy, ko­
biety, mężczyźni j młodzież kroczą 
we Froncie Narodowym drogą wska­
zaną im przez klasę robotniczą, jak 
olbrzymim zaufaniem darzy naród 
polski swą bojową przewodniczkę — 
Polską Zjednoczoną Partię Robotni­
czą I jak gorącą miłością otacza swe­
go wodza | nauczyciela — Wielkiego 
Budowniczego Polski Ludowej, towa­
rzysza Bolesława Bieruta. (Burtliwe 
oklaski).

Jego to nauki 1 wskazania stały 
się drogowskazem całego narodu 1 
natchnieniem w walce o pokój i 
plan. On stal się żywym symbolem 
jedności narodu i Jego imię było na 
ustach każdego obywatela w wiel­
kim dniu wyborów powszechnych 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Wspaniale zwycięstwo i stały 
wzrost sil potężnego obozu pokoju 
tchnęły w naród polski głęboką 
wiarę w przyszłość. Jakże głęboko 
zapadła w serca Polaków prawda, 
że dzięki władzy ludowej, dźięki 
budowaniu własnej siły gospodar­
czej i moralno-politycznej, dzięki 
polityce sojuszu z ZSRR I dzięki 
rosnącej na całym świecie walce o 
pokój — nie powtórzy się jut ni­
gdy hańba klęski z września 1939 
roku.
Oto dlaczego nie pomogły żadne 

najbardztej ohydne 1 zdradliwe usiło­
wania wroga klasowego w toku kam­
panii wyborczej, nie pomogła rozsza­
lała propaganda radiowa szczekaczek 
w rodzaju „Głosu Ameryki", czy tak 
zwanej „Wolnej Europy", którą Po­
lacy obdarzyli mianen. „Głosu Hitle­
ra”.

Propaganda ta brzmlała dla pol­
skiego ucha tak, jak pamiętne z ro­
ku 1939 audycje hitlerowców z radio 
„Breslau", nadawane w języku pol­
skim. Jakiż jest ten język, w którym 
reakcja usiłuje przemawiać do naro­
du skupionego we Froncie Narodo­
wym, rozumiejącego cały historyczny 
sens Frontu Narodowego, walczącego 
we Froncie Narodowym o pokój, o 
utrwalenie niepodległości? Są to 
przecież tłumaczone na język polski 
pogróżki amerykańskich imperiali­
stów i neohitlerowskich rewizjoni­
stów.

Doskonałym sprawdzianem niemo­
cy i bezsilności wroga był — obok 
cyfrowego wyniku wyborów — na­
strój panujący w lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych. Ludzie 
przybywali tam w nastroju odświęt­
nym, uroczystym, w poczuciu wagi 
aktu obywatelskiego, który mają do 
spełnienia. >

Tak to w dniu wyborów ujawni­
ła się jedność naszego narodu pod 
przewodem klasy robotniczej w 
sposób i w zasięgu dotychczas w 
historii Polski niespotykanym, (okla­
ski).

Dzień ten byt świadectwem ęiły 
ideowej i aktywności bohaterskiej 
klasy robotniczej i jej przodującej ro­
li w życiu narodu. Dzień ten był 
wspaniałym świadectwem siły ideo­
wego wpływu Frontu Narodowego. 
Ta oto siła wykrzesana bohaterską, 
patriotyczną walką klasy robotniczej 
i patriotyzmem najszerszych mas na­
rodu, zmiażdżyła moralnie wroga. 
Stało się tak, mimo że wróg usiło­
wał zerować na trudnościach nasze­
go budownictwa.

Dzień ten był równocześnie potęż­
ną manifestacją siły sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Sojusz robotniczo- 
chłopski, przeciwko któremu ze 
szczególną zaciekłością skierowane 
były ataki wroga, me tylko nie za­
wiódł, ale przeciwnie — stał się 
granitową podstawą zwycięstwa Fron­
tu Narodowego na wsi. Kułak 1 spe­
kulant wiejski był izolowany, próbo­
wał bruździe, ale nie mógł się prze­
ciwstawić woli olbrzymiej większości 
pracującej wsi. Wieś — mężczyźni I 
kobiety wiejskie — stanęła mureiti 
za władzą ludową. Zadaniem Frontu 
Narodowego będzie w dalszym ciągu 
umacniać i cementować ten funda­
ment Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — sojusz robotniczo-chłopski, 
(oklaski).

Zadaniem Frontu Narodowego bę­
dzie skupić na stałe pod swoimi 
sztandarami milionowe masy chłopów 
pracujących, partyjnych i bezpartyj-

Ddsze zadania Frontu Narodowego
Jest tak, Jak mówił na zebraniu 

przedwyborczym towarzysz Bolesław 
Bierut:

„NAJWAŻNIEJSZĄ SPRAWĄ 
JEST POGŁĘBIAĆ NADAL JED­
NOŚĆ NARODU NA GRUNCIE 
PROGRAMU FRONTU NARODO­
WEGO".

„Oto nasze zadanie! Oto dalsze 
zadanie Komitetu Frontu Narodo­
wego! Nie ulega wątpliwości, te 
będzie to czołowe, główne I podsta­
wowe zadanie wszystkich działaczy 
Frontu Narodowego w obecnym 
okresie.
Ogromne znaczenie przy pogłębie­

niu jedności narodu na gruncie Pro­
gramu Frontu Narodowego mieć bę­
dzie praca wychowawcza. Mówi! o 
tym towarzysz Bierut:

„Jest Untias jeszcze sporo ludzi, no­
szących na sobie piętno wychowania 
kapitalistycznego, które zaszczepiało 
egoizm i sobkostwo. Nie łatwo jest 
im wydrzeć się z kręgu swych cia­
snych zainteresowań i trosk. Nie 
widzą jeszcze dość wyraźnie, źe ich 
los osobisty, ich pomyślność i powo­
dzenie w życiu są nierozdzielnie 
związane z losem całego narodu, z 
ich udziałem we wspólnej pracy. 
Trzeba wyznać, źe nie zawsze umie­
my pomóc tym ludziom uwolnić się 
od ich zbyt ciasnego zasięgu tycia. 
Powinniśmy głębiej sięgnąć naszą 
pracą wychowawczą, zaszczepieniem 
nowej, szlachetniejszej, socjalistycz­
nej moralności".

Nie ulega wątpliwości, że 1 to Jeet 
wielkie zadanie stojące przed działa­
czami Frontu Narodowego.

Nie wolno także zamykać dostępu 
do szeregów Frontu Narodowego lu­
dziom, którzy kiedyś błądzili, a dziś 
pracą swą i postawą dokumentują 
swój patriotyzm i stosunek do Pol­
ski Ludowej. Przez wszystkich winny 
być zapamiętane i stosowane w 
praktyce słowa Towarzysza Bieruta:

„Trzeba też skończyć z papierko­
wym podejściem do ludzi. Winniśmy 
oceniać ludzi według ich szczerych i 
ofiarnych wysiłków w pracy — nie­
zależnie od ich nieraz błędnej po­
stawy w dawnych warunkach. Nale-

Dalsze ponadplanowe tony stali — sukcesy stoczniowców

Wzmaga się tempo pracy osiągnięte w czynie wyborczym 
Młodzi hutnicy wysoko przekraczają zobowiązania

Tempo pracy osiągnięte przez załogi zakładów produkcyjnych w czynie 
wyborczym wzmaga się nadał. Z całego kraju nadchodzą meldunki o no* 
wych zobowiązaniach i rosnącej stałe produkcji.

Z zapałem realizują długookresowe 
zobowiązania podjęte dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu Naro­
dowego oraz uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR młodzi robotnicy śląskich hut. 
Młodzi hutnicy wykorzystują do­
świadczenia okresu przedwyborczego 1 
utrwalają sukcesy 'osiągnięte podczas 
czynu, <

O przekroczeniu zobowiązań paź­
dziernikowych donoszą m. in. młodzi 
stalownicy huty „1 Maja". Obsługa 
marterrowskrego pieca „C“ tej huty, 
któia postanowiła do końca paździer­
nika wyprodukować 100 ponadplano­
wych ton stali już do 29 października 
wytworzyła 432 tony stali ponad Za­
dania dzienne.

W okresie tym trzej pierwsi wy- 
tapiacze pracujący przy obsłudze 
pieca „<?“ —- J Gaweńda, P B»- 
racz i R. Mośko przeprowadzili 36 
przyspieszonych i 6 szybkościowy, i 
wytopów-, zamiast zadeklarowanych 
24 wytopów przyspieszonych.
Podobnie utrwalają osiągnięcia czy­

nu przedwyborczego młodzi wielko- 
piecownicy huty „Bobrek", gdzie m. 

nych, podnosić na coraz wyższy po­
ziom świadomość obywatelską i pa­
triotyczną najszerszych mas pracują­
cych wsi, utrzymać 1 wzmocnić ser­
deczną więź, która tak wspaniale po­
głębiła się w toku akcji przedwybor­
czej.

Wspaniałą patriotyczną postawę w 
toku akcji wyborczej zajęły kobiety 
polskie w mieście i na wsi. pomne 
praw l możliwości, jakie daje im lu­
dowa Ojczyzna, pomne tego, że zwy­
cięstwu Frontu Narodowego, to 
szczęśliwa przyszłość ich rodzin i 
dzieci (oklaski).

W toku akcji przedwyborcze), to­
czonej pod sztandarami Frontu Naro­
dowego, i w samym dniu wyborów, 
zamanifestowała się także wykuta w 
ogniu codziennej pracy, w fabrykach 
i kopalniach, na wielkich budowlach 
socjalizmu, w mieście i na roli, w u- 
czelniach i zakładach naukowych — 
ścisła i nierozerwalna więź partyjnych 
i bezpartyjnych.

Wzmocniła się też i pogłębiła ser­
deczna więź między klasą robotniczą 
i inteligencją pracującą.

Zadaniem Frontu Narodowego bę­
dzie w dalszym ciągu tę więź z bez­
partyjnymi umacniać, aby wszyscy pa­
trioci, wszyscy ludzie dobrej woli, 
wszyscy, którzy chcą wnieść swój 
wkład do jedności narodu 1 przeciw­
stawić się rozbijaczom tej jedności — 
aby cl wszyscy znaleźli się w szere­
gach Frontu Narodowego.

źy takim uczciwym ludziom stwo­
rzyć jak najpomyślniejsze warunki 
życia i pracy".

Nie ulega wątpliwości, że takie po­
dejście do ludzi, którzy szczerze i 
uczciwie włączają się w nasze bu­
downictwo, także przyczyni się do u- 
mocnienia jedności narodu.

Większość duchowieństwa, zwłasz­
cza w terenie, solidaryzowała się z 
postawą całego narodu, biorąc czyn­
ny udział nie tylko w akcie wybor­
czym, ale często i w akcji wybor­
czej, w szeregach Frontu Narodo­
wego, idąc za głosem swego patrio­
tycznego sumienia.

Tym jaskrawiej odcina się od tej 
postawy dwuznaczna taktyka tych, 
którzy działając w myśl swych reak­
cyjnych poglądów, skrycie wystąpili 
przeciw programowi Frontu Narodo­
wego, manewrowali zaś w ten spo­
sób, aby dezorientować zarówno du­
chowieństwo jak i wierzących i ha­
mować pęd do pełnej konsolidacji 1 
jedności narodu w obliczu jego wiel­
kich zadań.

Akcja wyborcza, a także sam dzień 
wyborów, upływał pod znakiem im­
ponującego i zapalającego serca en­
tuzjazmu i ofiarności młodzieży. Na­
sza młodzież w tej wielkiej bitwie 
Frontu Narodowego o szczęśliwą 
przyszłość Polski, jaką były wybory, 
zdała w pełni egzamin (oklaski).

Nie ulega wątpliwości, że mło­
dzież, przyszłość naszej Ojczyzny, 
kroczyć będzie nadal w pierwszych 
szeregach bojowników Frontu Naro­
dowego, zdając sobie w pełni spra­
wę, że tak jak ona jest przyszłością 
Polski, tak dzisiejsze nasze budow­
nictwo 1 nasza walka o pokój jest 
walką o jej przyszłość, o przyszłość 
naszego młodego i najmłodszego po­
kolenia.

Dzień wyborów wykazał, jak niero­
zerwalne 1 wieczyste stało się zjedno­
czenie Ziem Odzyskanych z Macierzą 
(oklaski). Cały naród, cała ludność 
Ziem Odzyskanych, a zwłaszcza lud­
ność miejscowa Śląska, Warmii i Ma­
zur, która przetrwała wieki ucisku 1 
wynaradawiania, swą wspaniałą i 

in. garowi Z. Solarz, 3. Szwarc i J. 
Konsy wykonali w październiku 589 
ponadplanowych ton surówki, zamiast 
zadeklarowanych 258 toń.

Załoga stoczni im. Komuny Pary­
skiej W Gdyni, która zrealizowała już 
479 zespołowych i 213 indywidualnych 
zobowiązań, tj. 85 proc, ogółu posta­
nowień podjętych dla poparcia Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodowe­
go, coraz bardziej podnosi wydajność 
pracy we wszystkich działach pro­
dukcyjnych.

Szczególnie poważnie rośnie tem­
po produkcji przy robotach montażo­
wych na jednostce B 53 4. Brygady 
Klechy i Szyrowskiegu, które w okre­
sie przedwyborczym wyrabiały śred­
nio 170 proc, normy, w b. tygodniu 
osiągają 180 proc, normy.

W wyniku rozwoju współzawod­
nictwa w zespole portowym Gdańsk 
Gdynia w okresie 9 miesięcy br. w 
porównaniu d<> tego samego okresu 
1951 roku wydajność pracy wzro­
sła o 7 proc., a koszty przeładun­
ków jednostek zmniejszono o 14,1 

pełną zapału jednomyślnością zadała 
dotkliwy cios całej opłacanej miliona­
mi dolarów, popieranej przez amery­
kańskich imperialistów, .rewizjonisty­
cznej propagandzie adenaderowsko- 
hitierowskiej.

Ogólnopolski Komitet Frontu Naro­
dowego serdecznie pozdrawia ludność

Nowy aktyw budowo.czych Polski Ludowej
W toku kampanii przedwyborczej 

do ofiarnego zastępu działaczy spotecz 
nych, budowniczych Polski Ludowej 
przybyły nowe setki tysięcy agitato­
rów, propagandystów, wyrósł nowy 
wspaniały aktyw, aktyw, który swoim 
.zapałem i świadomością polityczną 
pomoże w dalszym budownictwie so­
cjalizmu, w dalszym budownictwie 
szczęśliwej przyszłości naszej Ojczyz­
ny.

Dzięki temu wspaniale zwycięstwo 
wyborcze narastało także z dnia na 
dzień wysiłkiem setek tysięcy agitato­
rów, propagandystów I działaczy, któ­
rzy uświadamiali, przekonywali, pou­
czali i mobilizowali,

Trzonem 1 motorem tej ogromnej 
I niezwykle ofiarnej pracy propagan- 
dowo-agitacyjnej byli pełni poświęce­
nia, nie znający dnia ani nocy akty­
wiści partyjni, setki tysięcy członków 
Partii.

W toku tej akcji, dzięki tej pra­
cy wzmacniała się w sposób bardzo 
poważny serdeczna i nierozerwalna 
więź Partii z masami, więź partyj­
nych z bezpartyjnymi.
Powstało oto ponad 60 tya. Komi­

tetów Frontu Narodowego różnych 
szczebli, w skład których wchodziło 
ponad pól miliona działaczy, w tym 
około 120 tys. robotników, 220 tys. 
Chłopów, 17 tys. nauczycieli, setki 
księży, tysiące inteligentów. Stanęła 
do akcji cała plejada pisarzy, arty­
stów, plastyków, dziennikarzy, publicy 
stów, którzy wnieśli do naszej pro­
pagandy wyborczej ogromny wkład 
swej twórczości.

Wśród tych pół miliona aktywnych 
działaczy Frontu Narodowego obok 
blisko 200 tys. członków PZPR, ZSL 
i SD, ramię przy ramieniu działało 
i walczyło o zwycięstwo Frontu Na­
rodowego prawie 300 tys. bezpartyj­
nych.

W terenie, przy obwodowych Ko­
mitetach Frontu Narodowego w mie­
ście 1 na wsi działało ponadto 1 wal­
czyło nie mniej niż 800 tys. agitato­
rów, w tym ponad połowa bezpar­
tyjnych (oklaski).

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
kampanii wyborczej odbyło się je­
dynie na sysi ponad 41 tys. zgroma­
dzeń przedwyborczych z udziałem o- 
koło 2.400 tys. chłopów i gospodyń 
wiejskich.

W dyskusji zabierało głos na tych 
zebraniach około 250 tys. osób.

Jeśli do tego dodać epotkania wy­
borców z kandydatami na posłów 
i liczne zebrania organizowane przez

W celu umocnienia jedności narodu — 
urzeczywistnienia programu Frontu Narodowego

Obywatele! Na gruncie doświadczeń 
kampanii przedwyborczej, w obliczu 
ogromnych zadań stojących przed na­
rodem polskim, w obliczu ogromnych 
zadań stojących przed Frontem Naro­
dowym w walce o pokój i plan 6-let- 
ni — wydaja się słuszne zaproponować, 
ażeby Komitety Frontu Narodowego, 
a więc zarówno Ogólnopolski Komitet 
Jak 1 wojewódzkie, powiatowe, gmtn- 
ne, gromadzkie komitety Frontu Na­
rodowego i ich wypróbowany w kam­
panii wyborczej szeroki aktyw — nie 
zaprzestały po wyborach swej dzia­
łalności, lecz działalność tę w szcze­
gólności w zakresie utrzymywania 
jak najściślejszej więzi z masami pra­
cującymi, a więc na umacnianiu Jed-

proc. W tym samym czasie metodą 
szybkościową załadowano względ­
nie wyładowano ok. 4B(I statków 
W porównaniu z r. ub. w r. 1952 
• 3,5 proc, zmniejszono Ilość awarii.

Wysoką wydajność pracy uzysku­
ją nowe brygady produkcyjne mło­
dzieży woj. krakowskiego, zorganizo­
wane w liczbie przeszło 80 podczas 
czynu wyborczego. Nowe zespoły nie 
osłabiają tempa pracy, osiągniętego w 
realizacji zobowiązali i poważnie 
przekraczają normy produkcyjne, 
pragnąc zabezpieczyć pełną realizację 
zadań ostatniego decydującego kwar­
tału III roku planu 6-ietńiego,

M. Ib. 13-osobowa brygada produk­
cyjna powstała podczas realizacji Zv 
bo wiązań w narzętfzihWnt Zakładów 
Maszyn I Aparatury itn Szadkow­
skiego w Krakowie, podczas warty 
na cześć wyborów uzyskiwała blisko 
200 proc normy- Takie same wyniki 
uzyskuję obecnie.

Podobne rezultaty produkcyjne osią­
ga również nowozorganizowana bry­
gada młodzieży im. Hanki Sawickiej, 
w Odlewni Krakowskiej Fabryki Ar­
matur. Brygada ta pod kierownic­
twem przodownicy pracy M. Brożek 
utrzymując wydajność z okresu peł­
nienia warty na cześć wyborów wy­
konuje przeszło 170 proc, normy, 

miejscową tych Ziem I zapewnia, że 
tak jak om w poczuciu historycznej 
chwili garnęli się port sztandary 
Frontu Narodowego, tak I Ojczyzna 
Lud >wa otaczać ich będzie w dalszym 
ciągu jako pelnopiawnych swoich sy­
nów, najserdeczniejszą opieką (okla­
ski).

obwodowe Komitety Frontu Narodo­
wego w miastach w tytn okresie, o 
uczestniczyło w nich łącznie około 
6 milionów wyborców.

Agitatorzy Frontu Narodowego obję­
li swą agitacją słowną niewątpliwie 
ogol wyborców Chodząc od domu do 
domu, od mieszkania do mieszkania, 
od chaty do chaty w rozmowach z 
wyborcami wyjaśniali Program Fron­
tu Narodowego, tłumaczyli wyborcom 
technikę głosowania, rozprawiali się 
z wrogą plotką i szeptaną propagan­
dą, pomagali rozpraszać nurtujące 
tych czy innych Obywateli wątpliwo­
ści, tłumaczyli znaczenie wyborow, 
notowali i przenosili do odpowiednich 
instancji skargi i zażalenia wybor­
ców, mobilizowali ich do akcji, za­
chęcali do czynnego udziału w kam­
panii — słowem stali się najbardziej 
bezpośrednim łącznikiem między ko­
mitetami Frontu Narodowego a ogó­
łem wyborców. Stali się żołnierzami 
na froncie walki o jedność narodu.

Na szczególne uznanie zasługuje nie­
zmordowana, niezwykle ofiarna praca 
naszych nauczycieli, którzy tak do­
brze zrozumieli swe piękne powoła­
nie i tyle serca i przekonania wło­
żyli w swój trud patriotyczny (okla­
ski). 1

Niech ml wolno będzie w Imieniu 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego wyrazić tym wszyst­
kim niezwykle ofiarnym, bojowym, 
oddanym naszej wspólnej sprawie 
aktywistom komitetów Frontu Na­
rodowego, agitatorom j kolporterom, 
propagandystom i wszystkim tym 
bojownikom jedności narodowej —■ 
partyjnym i bezpartyjnym — nasze 
głębokie uznanie i podziękowanie 
za ich trud 1 służbę ludowej ojczyź­
nie (oklaski).
Niech mi wolno będzie wyrazić nej« 

głębsze przekonanie, że ci wszyscy 
działacze i bojownicy wielkiej spra­
wy jedności narodu będą dalej, i 
tym samym zapałem, oddaniem 1 po­
święceniem pracować i walczyć, jak 
przystało na czołowy oddział szermie­
rzy idei walki o pokój i plan • letni, 
o wzrost siły naszego narodu, o dal­
sze wypieranie i izolację wroga kia* 
•owego.

Niewątpliwie w toku akcji wybor­
czej podniosła się takie na wyższy 
poziom praca rad narodowych, w 
szczególności w zakresie zbliżenia do 
mas, do ich potrzeb i bolączek,

Zadaniem rad narodowych na przy* 
szłość jest ten związek > masami «■ 
najistotniejszą treść władzy ludowej 
— jeszcze rozwinąć i utrwalić.

noścl narodu ■» kontynuowały (okla» 
♦ki).

Tego rodzaju decyzja byłaby bar« 
dzo cennym dorobkiem naszej dzl« 
siejszej narady, odbywanej w klika 
dni po historycznym zwycięstwie 
narodu polskiego w wyborach do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu« 
dowej (oklaski),
Tego rodzaju uchwała sprawi, ta 

Front Narodowy będzie mógł, utray« 
mując i pogłębiając jak najściilejszą 
łączność z wyborcami, dopomóc w 
rozwiązywaniu i przezwyciężaniu co­
dziennych trudności i bolączek tere­
nu.

„Masy pracująca — mówił towarzysz 
Bierut — odczuwają Jeszcze niemała 
kłopotów < dolegliwości w tyciu co- 
dziennym. widzą niejedną usterkę, wi­
dzą niemało braków i niedbalstwa, 
■niemało przejawów bezduszności i 
biurokratyzmu w naszych urzędach i 
instytucjach i słusznie Wytykają te 
braki i usterki Ale masy pracujące 
wiedzą też coraz lepiej, te te braki 
i usterki mogą być zwalczone i będą 
zwalcjtone. te od wzrostu kontroli spo­
łecznej, od wzrostu śmiałe/ krytyki, 
od wzrostu aktywności i dyscypliny 
mas zależą lepsze wyniki naszej go­
spodarki, zależy usprawnienie pracy 
urzędów i instytucji, które im służą i 
im całkowicie podlegają. Masy rozu­
mieją coraz lepiej, coraz pełniej głę­
boki demokratyzm naszego państwa 
w odróżnieniu od przedwrześniowego 
państwa dyktatury kapitalistów i Ob­
szarników".

Nre ulega wątpliwości, że aktyw 
Frontu Narodowego powinien w dal­
szym ciągu wyjaśniać wyborcom po­
litykę władzy ludowe) i dopomagać 
im na każdym kroku w walce o urze­
czywistnienie progi amu Frontu Na­
rodowego.

Tego rodzaju uchwala sprawi, to 
Front Narodowy jeszcze inocńiej 
zjednoczy wszystkich obywateli w 
swoich szeregach, w walce o wyko­
nanie Programu Frontu Narodowe­
go, w walce o pokój, umocnienie nie­
podległości, podniesienie dobrobytu, 
narodu polskiego, o silę i rozkwit 
zjednoczonej Ojczyzny (oklaski). 
Pójdziemy — Obywatele — -do dal­

szych welkich zwycięstw narodu pol­
skiego po drodze, którą wytycza Pro­
gram Frontu Narodowego, po drodze, 
którą prowadzi nas przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego — Prezydent Bolesław 
Bierut (oklaski),



HSWIfflteaZMIENroi „WAWEL MA BYĆ I BĘDZIE-
Nasze zioła lecznicze

Jaskółcze ziele

' Jaskółcze ziele, inaczej zwane — 
glistnik, znane było jako lek już w 
starożytności. Jego łacińska nazwa 
wywodzi 6ię od greckiego słowa 
lidon — jaskółka. Przez długie 
ki roślina ta, a szczególnie jej 
rżenie interesowały alchemików, 
rzy nazywali ją darem bożym i 
łowali otrzymać z jej złocistego so­
ku — złoto.

che- 
wie- 
ko- 

któ- 
usi-

Glistnik jest bardzo pospolity w 
całej Europie. Rośnie najczęściej 
przy chatach, płotach, murach i ru­
mowiskach. Jest to roślina docho­
dząca do 1 m wysokości, kwitnie od 
maja do późnej jesieni, a kwiaty 
ma żółte o średnicy około 1 cm, li­
ście pierzaste barwy 6inozielonej, 
łodygę w dolnej części pustą.

Łodyga lub liść po zerwaniu lub 
uszkodzeniu wydziela żółtopoma- 
rańczowy mleczny sok, bardzo dla 
tej rośliny charakterystyczny.

Roślina ta jest trująca, ale odpo­
wiednio użyta stanowi doskonały lek. 
Badania naukowe wykazały, że dzia­
łanie przeciwbólowe ziela jaskółcze­
go podobne jest do opium. Stosuje 
się je przy bólach wątrobianych i 
żołądkowych. Nalewka z jaskółczego 
ziela może być stosowana z powo­
dzeniem zamiast drogich kropli Ino- 
ziemcowa. Lud nasz stosuje sok z 
ziela jaskółczego przeciw kurzajkom 
i piegom, a do wewnątrz —jako 
środek moczopędny.

Jaskółcze ziele zbierać można przez 
cały okres wegetacji, najlepiej jed­
nak w pierwszym okresie tzn. w 
maju. Zbiera się szczyty pędów i 
suszy w przewiewnym miejscu.

Najlepiej stosować ten lek w po­
staci nalewki w dawkach, które 
wskaże lekarz lub farmaceuta.

mgr Z. R.

sanktuarium narodowym
Ogromne to zadanie dla naszych 

konserwatorów: — oczyścić Wawel 
ze szpetnych naleciałości. Będzie to 
praca trudna 1 długotrwała, oparta 
na ścisłej dokumentacji historycz­
nej, a prowadzona z pietyzmem, ja­
ki cechuje naszych uczonych, inży­
nierów i architektów, rzemieślników 
i robotników, pracujących przy za­
bezpieczaniu i rekonstrukcji pamią­
tek narodowych.

Wawel liczy sobie blisko tysiąc 
lat. Gdy więc mowa o rekonstruk­
cji, rodzi się pytanie, na jakiej epo­
ce mamy się zatrzymać?

Stan dzisiejszy przedstawia się na­
stępująco:

Zamek, przebudowany przez Zyg­
muntów w początkach XVI wieku, 
utrzymany jest w stylu odrodzenia, 
ale ma i partie gotyckie. Katedra, 
na której można — dosłownie — 
uczyć się historii sztuki od wczes­
nego średniowiecza aż do XVIII wie­
ku włącznie, zachowała fragmenty 
romańskie — obok przeważającego 
w całości gotyku, a ma także prze­
piękne kaplice renesansowe, np. — 
Zygmuntowska, nie mająca równej 
sobie w Polsce. Jeden z hełmów 
wież tej katedry jest z epoki baro­
ku, drugi świadczy o wczesnym go- 

i resztki 
baszty.

przeróbki 
różnymi 

wchodząc

tyku. A gotyckie «a też 
murów obronnych, wieże i

Późniejsze przebudowy i 
Wawelu dokonywane były 
czasy. Tak np. Austriacy, 
na Wawel po trzecim rozbiorze kra-

Trzecie «oko» Dinosaura
zapobiegało przegrzaniu ciała

Członkowie ekspedycji Akademii Nauk ZSRR, odbytej w latach 1946—1950, na­
trafili na bardzo ciekawe wykopaliska paleontologiczne (skamieniałe szczątki 
zwierząt) w Mongolii, a właściwie w jej południowej części pustynnej, zwanej Gobi.

W tak zwanej przez geologów „kredowej epoce" rozwoju naszej ziemi (po­
nad 100 milionów lat temu) kontynent Środkowej Azji znajdował się na znacznie 
niższym poziomie, niż obecnie, Toteż wówczas dzisiejsza pustynia Gobi była te­
renem, obfitującym w liczne jeziora 1 bagna oraz nieprzebyte lasy.

Oczywiście, istniał tam wówczas świat zwierząt i roślin całkowicie odmienny 
od dzisiejszego.
Uczeni radzieccy znaleźli w wyko­

paliskach, prowadzonych w pustyni 
Gobi, dobrze zachowane szczątki licz­
nych kręgowców, w ich liczbie — 
wielkie dinosaury, niezwykłych kształ 
tów i wymiarów ryby i żółwie. Za­
chowały 6ię też i szczątki nieznanych 
dziś owadów Znaleziono wreszcie 
skamieniałe, a olbrzymie pnie drzew, 
o średnicy do dwóch metrów.

Starannie wydobyte szkielety zwie­
rząt kopalnych pozwoliły uczonym 
zrekonstruować m in. kształty ka- 
czonosego dinosaura (rys. 1) i Łitano- 
taura (rys 2). Jak wyjaśniają ucze­
ni, ów kaczonosy dinosaur był stwo­
rzeniem dwunożnym, to znaczy — po­
sługiwał się, chodząc, tylnymi koń­
czynami. Zdecydowały o tym warun­
ki środowiska, w jakich żyło to zwie­
rzę. Roślinność była podówczas wy­
soka, a więc wysoko wżniesiona gło­
wa pozwalała na lepszą orientację w 
terenie. Miały one bardzo wykształco­
ny organ wzroku, podobnie jak 
wszystkie inne płazy, a powonienie — 
jako niemal bezużyteczne w ich try­
bie życia — bardzo słabe.

Dinosaury przetrwały w Azji Środ­
kowej bardzo długo, aż do czasu, 
gdy klimat stał się bardziej konty­
nentalny i znikła większość jezior.

Wtedy to płazy, zwierzęta zasadni­
czo ziemnowodne, musiały dostoso­
wać się do życia na lądzie.

Nie było to Łatwe. Dinosaury po­
zbawione były zewnętrznych organów 
izolacji termicznej (cieplnej), ja­
ką stanowi pokrywa futrzana u ssa­
ków czy opierzenie ptaków. Niełatwo 
więc było im przebywać na otwartej 
przestrzeni pod bezpośrednim działa­
niem promieni słonecznych.

Toteż pierwsze odmiany dino6au- 
rów, wegetujące w klimacie konty­
nentalnym, żerowały początkowo tyl­
ko nocą. Z biegiem czasu wykształcił 
się u nich nowy organ, który ułatwiał 
przystosowanie się do nowych warun­
ków termicznych, mianowicie — 
swego rodzaju oko na ciemieniu. 
Reagując na cieplne promienie pod­
czerwone zapobiegało ono przegrza­
niu ciała. Siady tego „oka", za­
ciągnięte już 6kórą, istnieją jeszcze 
u teraźniejszych jaszczurek i 
szych kręgowców.

U płazów w dawnych epokach 
logicznych oko na ciemieniu 
bardzo rozwinięte. Wchłaniając 
mienie cieplne, regulowało ono za

pośrednictwem odpowiedniego uner­
wienia ciepłotę ciała.

W okresie późniejszym obok dino­
zaurów pojawiły się titanotauiy, 
zwierzęta ogromne na miarę słonia, 
z kościanym rogiem wielkości łopaty 
na nosie. Żyły one w lasach, były 
więc czworonożne.

W jednym z wykopów ekspedycja 
radziecka odkryła całą górę szkiele­
tów. W chaotycznym nieładzie

»»
■ ■ ■

Uwagę całego społeczeństwa przykuwa odbudowa, a raczej — Już dziś — 
budowa Warszawy. Ale podobnie, jak Warszawa, odbudowywane są Inne miasta 
w kraju, Gdańsk, Wrocław 1 Szczecin. Na nowo powstają z ruin liczne zespoły za­
bytkowe, czy poszczególne obiekty, Iwiadczące o tysiącletniej państwowości na­
szej 1 wysokiej kulturze dawnych wieków.

Jednym z najcenniejszych dla narodu obiektów Jest niewątpliwie Wawel. 
Kraków, jak wiemy, nie uległ zniszczeniom wojennym a wraz z Krakowem oca­
lał 1 Wawel.

Ale Wawel (dawny zamek królewski, katedra i zespól budynków przyległych! 
powstawał w ciągu stuleci, jako twór artystyczny w swoim rodzaju jedyny a w 
ciągu zwłaszcza ostatnich dwóch wieków — przebudowy w lny 1 szpecony niemiło­
siernie. Dziś nadszedł czas, by z tych wszystkich naleciałości oczyścić go 1 prze­
kazać pokoleniom przyszłym w najświetniejszej szacie historycznej i architekto­
nicznej.

Bowiem, jak oświadczył Prezydent Bierut: „WAWEL MA BYC I BĘDZIE 
SANKTUARIUM NARODOWYM".

roz-

ju, zburzyli częściowo dawne -umoc­
nienia i niektóre budynki na wzgó­
rzu. Po roku 1846 wznieśli nowe 
mury obronne, tworząc z Wawelu 
cytadelę z armatami, wymierzonymi 
w grożące buntem miasto. Z zamku 
zrobili koszary, na terenie dawnego 
wawelskiego „miasteczka" urządzili 
plac na parady garnizonu...

A w czasach najnowszych i hit­
lerowcy nie pozostali w tyle, wzno­
sząc na miejscu dawnych kuchni i 
stajen królewskich wielki gmach ad-

Na pytanie powyższe usiłował 
znaleźć odpowiedź ostatni zjazd kon­
serwatorów 6ztuki i 
odbyty w Krakowie, 
się na ten temat 
znawcy zagadnienia, a 
ściowym narad były 
denta Bolesława Bieruta.

Prowadzi to do 
czych wniosków:

1) odpaść muszą 
sły wykorzystania 
trzeby nowoczesne.

i
architektury, 
Wypowiadali 

najwybitniejsi 
punktem wyj- ; 
6łowa Prezy-

dwóch zasadnl-

wszelkie pomy- 
Wawelu na po- 
jak dawne pro-

leżały
mlniswacyjno-mieszkalny, nie licują­
cy bynajmniej z pięknem zamku i 
katedry.

Cóż więc znieść tu trzeba, czy i 
co — na wzorach dawnych — zbu­
dować na nowo na wzgórzu wawel­
skim?

jekty wybudowania na wzgórzu wa­
welskim stadionu sportowego czy 
wieżowców;

2) Wawelowi przywrócić trzeba 
wygląd, odpowiadający w pełni jego 
przeznaczeniu.

Oczywiście, sprawa ta będzie

przedmiotem długotrwałych jeazet* 
studiów Ale zasadnicza linia, po 
której prowadzone będą prace r»« 
konstrukcji, rysuje się tak:

— Usunięte zostaną w całości for­
tyfikacje austriackie i XIX w., któ­
re zamieniły wzgórze wawelskie w 
cytadelę zaborców. Natomiast, skoro 
wzgórze to było i za czasów Kazi­
mierza Wielkiego i za Zygmuntów 
nie tylko rezydencją monarszą, alt 
i najsilniejszą twierdzą państwą 
przeto przywrócone będą w pełni 
dawne, piastowskie mury obronną 
wraz z trzema zburzonymi w XIX 
w. wieżami: Szlachecką, Panieńską I 
Tenczyńską. Przywrócony tei 
nie najpiękniejszy 
akcent 
nień, 
dwie 
gące 
czyli 
obok

Gmach, wzniesiony w latach 1931 
— 44 na miejscu kuchni i stajen 
królewskich będzie częściowo roze­
brany, a w pozostałej części — prze­
budowany i przystosowany do wy­
glądu katedry i zamku. Pewnym tei 
zmianom architektonicznym poddane 
będzie stojąca 
tzw Wikarówka 
przyległych.

Wiemy, że na 
rad austriackich, 
obszerne zieleńce, stały ongi zabu­
dowania: dwa kościoły, św. Michała 
i św. Jerzego, a dalej — dom Bor- 
cha, Psałteria — gdzie mieszka! 
Długosz i kilkanaście niewielkich 
zapewne domków Dziś nie wiemy, 
jak wyglądały te budowle, z wyjąt­
kiem domu Borcha i Psałterll.

Rekonstrukcja nie będzie więc tu 
dokonana w pełni. Długoszowi 
Psałteria czy dom Borcha — zora­
ną zapewne odbudowane. Ale co do 
kościołów np., o których wyglądzie 
nic nie wiemy dzisiaj, wystarczy 
może, że uwidocznimy — na tle zie­
leni dziedzińca — zarys odnalezio­
nych fundamentów, by zaznaczyć 
miejsce, gdzie stały te kościoły, ich 
rozmiary i założenie.

Wzgórze wawelskie z grobami kró 
lów i wieszczów narodu, opasane 
wstęgą dawnych murów piastow­
skich, zwieńczone wieżycami zamku 
i katedry, a oczyszczone z nalecii- 

i łości późniejszych, ukaie się więc 
oczom naszym za lat kilka, jako 

i sanktuarium narodowe.
1 Karol Poraj.

i najmocniejsi? 
architektoniczny tych umoe- 

barbakan Władysława IV oru 
wieże — baszty obronne, etne 
głównego wjazdu na Wawel, 

tzw. bramy Władyslawowakiej, 
wejścia do katedry.

naprzeciw katedry 
i zespół budynków

placu da wnych pi- 
gdzie dziś założono

Zderzenia planetek w kosmosie

i kości

geo- 
było 
pro-

tu szczątki szkieletów, czaszki 
różnych zwierząt. Nagromadzenie 
tych skamielin powstało zapewne 
wskutek masowej zatraty zwierząt, 
w wyniku jakiejś nieznanej nam jesz­
cze katastrofy. L. S.

Nowe pozycje wydawnicze
o tematyce naukotuej

Ostatnio nakładem „Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego** wydanych zosta­
ło kilkanaście nowych książek, mających 
charakter podręczników akademickich. 
Notujemy poniżej kilka spośród tych naj­
nowszych pozycji:

„GEOGRAFIA HISTORYCZNA POLSKI** 
PIÓRA PROF. DR ST. ARNOLDA, jest 
pierwszym od czasów Glogera (1900 r.) 
podręcznikiem w tej dziedzinie. Praca 
oparta jest na założeniach metodologicz­
nych materializmu historycznego. Mimo 
charakteru podręcznikowego, dostosowa­
nego do potrzeb młodzieży szkół wyż­
szych, książka zainteresuje również pra­
cowników naukowych, kulturalno-oświa­
towych, nauczycieli historii itd.

„PRAWO ADMINISTRACYJNE** 
dwóch częściach), praca zespołowa pod 
redakcją prof. dr M. Jaroszyńskiego. 
Książka konieczna dla studen ów prawa, 
a przydatna i pracownikom administracji 
państwowej.

Wznowione po przerwie wojennej wy­
dawnictwo „FAUNA SŁODKOWODNA 
POLSKI**, pod redakcją prof. dr T. Ja­
czewskiego i T. Wolskiego, opublikowało

(w

dwa nowe zeszyły: „SIECIARKI" — 
PIÓRA PROF. DR J. ST. MIKULSKIEGO 
1 „OWADY BEZSKRZYDŁE" — PROF. 
DR J. STACHA. Autorzy w zeszytach tych 
daii zwięzłe opracowanie obu grup owa­
dów, zestawiając wyniki dotychczaso­
wych badań i uwzględniając w szerokim 
zakresie sposób życia tych owadów, ich 
związek ze środowiskiem oraz Ich znacze­
nie praktycznie. Zeszyty „Fauny słodko­
wodnej" przeznaczone są głównie dla nau 
czyciell i studentów, lecz także i dla 
wszystkich, którzy pracują w zawodach 
przyrodniczych.

„SZKOŁA ANALIZY ILOŚCIOWEJ" — 
PRACA PROF. DR T. MIŁOBĘDZKIEGO, 
wprowadza począ.kującycn chemików w 
zasadnicze metody analizy Wagowej i mla 
reczkowej. Odpowiednio dobrane przykła­
dy, 1 szczegółowe wskazówki praktyczne 
stanowią dla studenta chemii dobrą szko­
lę analizy. |

Wreszcie „FIZYKA DOŚWIADCZALNA" 
(część I) prof. dr Stefana Pieńkowskiego 
obejmuje: mechanikę, akustykę 1 naukę 
o cieple, dzieło przeznaczone dla młodzie­
ży akademickiej. Jest to bardzo obszer­
ny podręcznik, jego treść na pewno zain­
teresuje nauczycieli fizyki oraz wszyst­
kich, których zajmują ciekawe zagadnie­
nia i osiągnięcia tej gałęzi nauki, (r)

ALEKSANDER JACKIE WIC2 (6g)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Mimo tego zakończenia sztuka napotkała na opory.
Busch oddał ją w ręce znanej wiedeńskiej aktorki, Christine Keller- 

mann, która wzięła na siebie trudne zadanie jej wystawienia. Zarówno 
z Buschem, jak i z Christine bardzo się liczono w kołach artystycznych 
Wiednia Dyrektor „Theater der Republik’ Broschek, który wraz z Chri­
stine przed rokiem opuścił Burgtheater na znak protestu przeciwko prze­
starzałym, zbyt sztywnym konwencjom panującym w jego zespole i stwo­
rzył teatr nowoczesny, zajmujący się problematyką aktualną lub aktua­
lizujący i unowocześniający dzieła klasyczne, z początku bardzo zaintere­
sował się Partyzantami. Nie znając jeszcze tekstu, sądząc z ty­
tułu i z relacji Christine, że będzie to utwór patriotyczny, opowiadał do­
koła, że w maju Busch po latach milczenia znów przemówi z jego sce­
ny. Czynniki oficjalne, do których dotarły te wiadomości, również usto­
sunkowały się do sztuki pozytywnie Partyzantka austriacka, czynne wal­
ka z hitleryzmem — to przecież był argument do politycznego wygrania 
Minister Spraw Zagranicznych Republiki Gruber, od kilku lat na wszy­
stkich konferencjach międzynarodowych musiał wysłuchiwać przemówień, 
w których zarzucano Austriakom, że w latach 1938-45 szli ręka w rękę 
z Niemcami, Gruber bronił się, jak mógł, tłumaczył, że Austria od mar­
ca 1938 roku była okupowana przez hitlerowców, że na front szli z mu­
su, Wtedy wysuwano argument, że naród austriacki nie potrafi) na swoich 
terenach zorganizować ruchu o-poru, z wyjątkiem kilku grup, działających 
przeważnie z inicjatywy komunistów.

Sztuka o austriackich partyzantach napisana pod taką firmą jak Hans 
Busch, była więc kołom rządowym bardzo na rękę Obejdzie ona na pew­
no, z racji choćby nazwiska autora, wszystkie większe sceny Europy, za­

przyczyną światła zodiakalnego
Jesionią, w pogodną bezkslętycową noc, możemy dostrzec przed świtem na 

wschodnim horyzoncie pochJRony stożek* słabego światła. To* samo ujrzymy w po­
dobnych warunkach wldiialaiścl 1 wiosną, lecz na horyzoncie zachodnim, wkrótce 
po zachodzie Słońca.

To zjawisko, znane ludziom od niepamiętnych czasów, nosi nazwę „światła 
zodiakalnego". Nauka wyjaśnia Je tak: —

Słońce wraz z Ziemią 1 Innymi planetami zajmuje w przestrzeni wszechświa­
ta pewną przestrzeń, kształtu jakby wielkiego dysku (tarczy). Przestrzeń ta Jest 
wypełniana Jakimś pyłem, który świeci światłem, powstałym przez rozpraszanie 
światła słonecznego. Świeci podobnie, Jak ...kurz, gdy przez szparę w okiennicy 
do ciemnego pokoju wpadnle promień światła.

Wspomniany stożek światła wskazuje zawsze kierunek zodiaku, stąd jego na­
zwa: światło zodiakalne. A zodiakiem czyli „zwierzyńcem" niebieskim nazwali 
astranoml zbiór dwunastu gwiazdozbiorów, rozłożonych mniej więcej w równych 
odstępach na obwodzie ekliptykl.

Ale skąd bierze się ów pył,
Pył zodiakalny nie wisi w 

strzeni nieruchomo, lecz — jak
da kometa czy planeta — wykonuje 
ruchy obrotowe wokół Słońca (jako 
masy centralnej) pod wpływem gra­
witacji, czyli powszechnego ciążenia. 
Każda cząsteczka pyłu jest jakby 
mikroskopijną planetką, która z rów 
nie matematyczną dokładnością, co 
wielka kula ziemska, powinna wy­
konywać swój „roczny" obrót doko­
ła Słońca.

Ale: prócz 
pyłek działa 
słonecznego 
obliczył już 
ski fizyk, Lebiediew, na specjalnym 
aparacie własnego pomysłu. Pod 
wpływem tych sił, działających na 
cząstkę pyłu, cząstka ta porusza się 
po torze przypominającym linię spi­
ralną, która biegnie w kierunku 
Słońca.

Słońce więc, jak olbrzymi „elek- 
trolux“ wysysa 'z przestrzeni ten 
drobny pył, ściągając go 
ognistego wnętrza.

Uczeni rozumowali tak: 
pył zodiakalny wytworzył 
— raz jeden i wszystek od razu, to 
po milionach lat winien był już

świecący w przestrzeni międzyplanetarnej? 
prze-
każ-

6iły ciążenia na taki 
i 6iła ciśnienia światła 
Wielkość tego ciśnienia 
w 1901 r. wielki rosyj-

do swego

gdyby ów 
się kiedyś

spaść na Słońce, a światło zodiakal­
ne powinno by zniknąć. Skoro trwa 
ono dalej, musi istnieć źródło usta­
wicznie dostarczające owego pyłu.

Sprawę tę w 
przekonywający 
nasz astronom, 
ski, zastępca 
na Uniwersytecie Warszawskim, od­
znaczony ostatnio Państwową Na­
grodą Naukową.

Wyjaśnia on tę 
— do naszego 

go prócz wielkich 
dziewięciu należy 
drobnych planetek 
asteroidy), których 
nie krocie tysięcy, 
szło 2.000. Krążą one dokoła Słońca 
na przestrzeni 
sa i Jowisza, 
niej odległości 
lionów km od

Łączna masa tych drobnych ciał 
niebieskich jest olbrzymia: ocenia 
się ją rozmaicie, nawet na jedną 
piątą część ma6y Ziemi, co wynosi­
łoby 1.000 trylionów ton. Najwięk­
sza z nich, planetk.a Ceres, odkryta 
w 1801 r., ma około 800 km średni- 

i cy. Ale są i tak maleńkie, że śred-

sposób ciekawy i 
wyjaśnia młody 

dr Stefan Piotrow- 
profesora astrofizyki

sprawę tak: 
układu słoneczne- 

planet w liczbie 
też wielka ilość 

(planetoidy lub 
jest przypuszczał 
Znamy ich prze-

między orbitami Mar- 
mniej więcej w śred- 
około 350 — 450 mi- 
Słońca.

nica Ich wynosi poniżej 500 m Jed­
no z tych „maleństw" podchodzi do 
Ziemi na odległość mniejszą, niż od­
ległość Księżyca A tory — orbity 
tego mrowia planetarnego są fana- 
stycznie powikłane i zawężlone wu- 
jemnie, powikłane tak że niechybni* 
dochodzi między nimi do spotkań, t 
których wiele przybiera postać kata­
strofalnych zderzeń.

Zderzenia™ Tu właśnie bierze po­
czątek hipoteza prof.. Piotrowskiego. 
Gdy dwie planetki zderzą się i 
szybkością choćby kilku kilometrów, 
następuje ich zgruchotanie Jii 
miazgę" i z tego właśnie tworzy 
ów pył, świecący nam w jesienny 
świt lub wiosenny wieczór.

Prof Piotrowski wykazał rachun­
kiem, że ze zderzeń a6teroid po- 
wstaje tyle pyłu, iż stały jego uby­
tek (przypominamy: spada na Słoń­
ce) zostaje wyrównany z okładem.

I dlatego światło zodiakalne nil 
znika. Świeci wciąż. E. Blałobonkt

Pierścień planetoid (P), krątącyfł 
dokoła Słońca (8) poza orbitą Mar­
sa (M), Elipsa A przedstawia tor !*• 
dnej e wielu planetoid, zdolnej tbluyi 
się do Ziemi na niewielką odlegloit.

i

niesie, gdzie trzeba, obraz partyzanckiej walki, obraz oparty na wypad­
kach autentycznych, jak twierdził Broschek. Premiery oczekiwano z nie­
cierpliwością.

Lecz po przeczytaniu utworu dyrektor bardzo się stropił, dał go do 
czytania lektorom, kilku zaprzyjaźnionym z -nim literatom Christine na- 
stawała, aby rozpocząć próby. Umiała nastawać, była uparta. Dzięki mej 
tylko utrzymywała się większość sztuk granych w „Theater der Republik" 
i z tym należało się liczyć. Gdyby Broschek nie bał się burzy, jaką wy­
wołają Partyzanci. na pewno nie stawiałby żadnego oporu. Spo­
łeczne problemy nie bardzo go zajmowały, imponowała mu natomiast do­
bra konstrukcja sztuki, do-bra robota, talent, jaki się w utworze przeja­
wiał z większą chyba siłą, niż w poprzednich dziełach tego autora. Lecz 
burza była nieunikniona Zanadto zaostrzyły się ostatnio stosunki poli­
tyczne w kraju, aby publiczność mogła bez gorącej dyskusji przyjąć tę 
sztukę A publiczność teatralna rekrutowała się głównie ze sfeT mieszczań­
skich. Gdyby stary pisarz przynajmniej ją oszczędził, niechby stawiał na 
komunistów, niechby potępiał faszystów ale nie ukazywał obok faszystów 
tych bogatych chłopów To wywoła głośny protes". Poza tym do uszu 
Broęchka docierały wiadomości, że sfery rządowe liczą na sztukę w zu­
pełnie innym sensie niż ten, jaki w sobie zawierała.

Przez kilka dni był w rozterce, aż wreszcie, naglony przez Christine, 
zdecydował się zebrać swoich lektorów pisarzy, którzy sztukę przeczytali, 
zaprosić kilku aktorów swego zespołu oraz samego Buscha Przedyskutu-. 
ją wspólnie zagadnienie, zetrą się poglądy może uda się autora skło­
nić do złagodzenia politycznego ostrza pierwszych dwóch aktów

Zaproszeni goście zjawili się punktualnie w mieszkaniu Broschka Je­
go żona. tęga, rumiana. blondynka na krótkich grubych nogach, od razu 
stworzyła nastrój prywatnego przyjęcia, co było Broschkowi bardzo na 
rękę Częstowała gości siedzących w klubowych fotelach dobrą, angielską 
herbatą, którą Broschek dostawał z Londynu od swoich teatralnych przy­
jaciół, oraz amerykańskimi keksami.

Obserwował uważnie Buscha Nie widział go od pół roku Od W o 
czasu stary pisarz jakby się poprawił, był ożywiony, chociaż zaczął się 
lekko garbić

Broschek opatrzył usta uprzejmym uśmiechem 1 zaczął mówić o celu 
dzisiejszego zebrania. Ze względu na obecność Buscha oraz Christine nil 
napomknął ani słowem o swoich wahaniach Nie mówił też o tym, czy 
Partyzanci będą wystawieni czy nie. Prosił o dyskusją na temat no- 
wej sztuki „naszego, drogiego autora".

Pierwszy zabrał głos krytyk Munkl, ten sam, który charakteryzował 
twórczość Buscha na uroczystości jego jubileuszu. Mówił jak zwykli 
w sposób beznamiętny, używając okrągłych, utartych zdań Chwalił utwór 
„zwartą budowę, żywe postaci, jędrny a niekiedy liryczny styl". Gdyty 
zebrani nie znali utworu, niczego by się o nim nie dowiedzieli. W iden­
tyczny sposób mógł mówić o Fauście, Cydzie czy P y g m a 11 o- 
n i e. Problemów politycznych nie dostrzegał. Broschek zanotował to lo­
bie w pamięci. Takich Munków będzie co dzień wielu na widowni.

Po nim mówił współpracownik prasy prawicowej Bohm, okrągły Je­
gomość o bardzo mocnym rumieńcu Ostrożnie, ze względu na obecność 
autora, dotknął sprawy biednych i bogatych chłopów Zapytał: — Czy 
autor miał zamiar rzeczywiście podkreślić prohitlerowskie nastawieni 
austriackiej wsi?

Było to niebezpieczne pytanie, Broschek szybko spojrzał na Buscha. 
Lecz pisarz siedział spokojnie i nic nie mówiącym wzrokiem patrzył M 
Bohma.

— O ile mi 6ię zdaje — odezwał się Gluck, młody krytyk I powie- 
ściopisarz o sympatiach lewicowych — autor nie utożsamia bogatych chło­
pów z obliczem wsi austriackiej, raczej stary Pelz ją reprezentuje, oo 
i ci, którzy pomogli partyzantom, zwłaszcza Józef i Maria.

— Pelz ie6t zbrodniarzem, jest postacią odpychającą — powiedział lia- 
ry aktor Hammer, podnosząc wysoko swą piękną głowę patrycjusza. — 
Nie zabija się syna dla politycznych mrzonek

— To nie są mrzonki — odciął się Gluck nie wyjmując papierosa z uM
Rumiany Bóhm dorwał się znów do głosu i zaczął wychwalać naatrśl 

zakończenia utworu Christine skrzywiła się 1 mówiła coś szeptem do 
Buscha, pisarz potrząsnął głową przecząco.

(D. e. e-l
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Starożytni Grecy chodzili w chla- 
midach, nie znali spodni, ni maryna­
rek, bo nie istniała jeszcze wtedy 
Spółdzielnia Krawiecka „Wspólna 
praca" w Warszawie.

Dziś, każdy ze starożytnych Gre­
ków, dbający o modę na pewno ubie­
rałby się w te) spółdzielni, u u> szcze­
gólności ciągnąłby do punktu usługo­
wego Nr 6 (te) spółdzielni) przy 
Nowy Świat 36.

Właśnie ostatnio, tak pół roku 
mu, z kuponem materiału zjawił 
w tym punkcie usługowym 
Zygmuś, chłopiec malowany, jak mó­
wi ciocia Mela.

— Garniturek chcialbym uszyć.
— Jut się robi — odrzekl pan kroj­

czy, zmierzył wujcia wszerz i wzdłuż 
— figurkę śliczną masz pan — po­
chwalił — ubranko będzie „na me­
dal".

Obiecano zrobić na maj, potem na 
sierpień, wreszcie — w początkach 
października dokonano ostatniej przy­
miarki. W żaden sposób Jednak wuj­
cio nie mógł dopasować się do garni­
turu, choć jest chłopak sprytny, i jak 
mówi ciocia Mela, prosty i smukły ni­
czym topola.

Marynarka z przodu „wyła", e tyłu 
ciągnęła, pod pachami piła, w ramio­
nach gniotła. A spodnie leżały, jak na 
bikiniarzu.

Wujcio począł oponować, ale mu 
krótko i węzłowato wytłumaczono, te 
jest griimaśnikiem, a garnitur leży 
„na medal".

I byłby wujcio chodził w tym u- 
branku, ale nie podobało się ono ni­
komu w domu, nawet władze 
rzędne spółdzielni w Zw. 
wym uznały, te garnitur jest

A Spółdzielnia „Wspólna 
Owszem przyrzekła zwrócić 
Ale nie zwraca. Podobno garniturek 
ma być badany jeszcze przez biegłe­
go.

Potrwa to z kilka miesięcy. Klient 
eię trochę pozłości. A nawet niech się 
wścieka. Tam we „Wspólnej Pracy" 
mają silne nerwy.

Ni* jestem biegłym od spraw kra­
wieckich. Myślę jednak, te „Wspólna 
Praca" tak postępując będzie musiała 
lobie szukać klientów naprawdę 
wśród starożytnych Greków, dla któ­
rych moda męska lansowana przez 
punkt usługowy Nr 6 byłaby napraw­
dę rewelacją. Może kiepską, ale re­
welacją.

ul.

te­
slę 

wujcio

nad- 
Branżo- 
zepsuty. 
Praca?" 
koszta.

MAŁY JÓZIO

w myśl
Zjazdu 

Radziec-

Dorocznym zwyczajem w całym 
kraju rozpocznie się w dniu 7 listopa­
da festiwal filmów radzieckich, który 
trwać będzie do 7 grudnia.

Właśnie w chwili obecnej, 
dyrektyw niedawnego XIX 
Komunistycznej Partii Zw.
kiego, przed kinematografią radziecką 
stanęły nowe wielkie zadania. W okre­
sie bieżącej pięciolatki nastąpić 
zwiększenie liczby kin o 25 proc. Co­
raz łatwiej więc docierać będzie 
milionowych mas widzów sztuka fil­
mowa, o której tak powiedział Józef 
Stalin:

kinematografia pomaga klasie 
robotniczej i jej partii wychowywać 
pracujących w duchu socjalizmu, or­
ganizować masy do walki o socja­
lizm, podnosić ich kulturę i politycz­
ną silę bojową".
Wzrastająca z roku na rok popular­

ność festiwalu filmów radzieckich jest 
przejawem i zainteresowania i uczuć 
braterskich, jakie żywi naród polski 
dla budujących komunizm narodów 
ZSRR,

W 525 KINACH
W tegorocznym festiwalu wezmą u- 

dział 164 miejskie kina festiwalowe w 
137 miejscowościach. W kinach tych 
wyświetlany będzl* pełny program 
festiwalu, na który składa się 10 ty­
tułów. Zmiana 
dzień.

W festiwalu 
wiejskie stałe,

ma

do

programu — co trzeci

wezmą też udział kina 
w liczbie około 160, to

ro-

Robotnicy budowlani
na wartach pracy

Warty pracy dla uczczenia 35
cznicy wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej zaciągnęli wczoraj także ro­
botnicy warszawskiego Zagłębia Bu­
dowlanego.

Na budowach Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej zawieszone 
zostały czerwone proporce przy sta­
nowiskach murarzy, betoniarzy, cie­
śli i zbrojarzy. Załoga MDM zacią­
gnęła w ciągu jednego dnia 425 wart, 
na których pracuje 1705 osób.

Podobne warty, które przyniosą 
tysiące godzin dodatkowej produkcji 
i duże oszczędności materiałowe za­
ciągnęli robotnicy Muranowa I Miro- 
wa oraz Innych budów Stolicy, (dr.)

8 0XAjfte4rt\Zcy,

znaczy — o 51 proc, więcej, niż w ro­
ku ubiegłym. Nadto program festiwa­
lowy wyświetlany będzie i w 201 ki­
nach ruchomych.

Jeśli chodzi o pozostałe, niefestiwa- 
lowe kina miejskie i wiejskie, pro­
gram Ich przedstawiać się będzie wie­
lorako, mianowicie:

— będziemy mieć kina, wyświetlające 
komedie radzieckie, ze zmianą progra­
mu co dwa dni.

tyce 
dwa

co dwa dni,
kina wyświetlając* tlimy o tema- 
mtodzieZowej, zmiana programu co 
dni,
kin», wyświetlające wyłączni* £11- 

dokumentarne, zmiana programu co 
dni,

my 
dwa

— wreszcie kina, któr* wyświetlać będą 
w każdą sobotą filmy radziecki* w ory­
ginalnej wersji rosyjskiej. Kin takich bę­
dzie pięć, mianowicie: „Śląsk" w War- 
szawl*, „Wisła" w Łodzi, „Apollo" w Kra­
kowie, „Warszawa" we Wrocławiu 1 „Bal 
tyk" w Szczecinie.

FILMY FESTIWALOWE

syjskiej. Dział ten obejmuj* 4 pozy­
cje: „Żywy trup" dramat L. Tołstoja, 
przedstawienie Państw, Moskiewskie­
go Teatru Dramatycznego im. Puszki­
na; „Prawdą dobra, leoi szczęście le­
psze" — komedia A. N. Ostrowskiego, 
przedstawienie Państw. Akademickie­
go Teatru Małego; „Szkoła obmowy" 
— komedia Sheridana, spektakl Mos­
kiewskiego Artystycznego Teatru im. 
M. Gorkiego 1 „Trafiła 
mień" — komedia A. 
przedstawienie Państw, 
Małego w Moskwie,

W sztukach tych występują najwy­
bitniejsi aktorzy słynnych teatrów ra­
dzieckich.

W WARSZAWIE

Metodą Żandarowej
Wrzesień był w Warszawskich Za­

kładach Przemysłu Tłuszczowego o- 
kresem wytężonej walki o zwiększe­
ni* produkcji Trzy zespoły chłodni 
mydlarskich przystąpiły do współza­
wodnictwa o uzyskanie największego 
cyklu dobowego. W rezultacie wy­
dajność wzrosła o 10 proc, w porów­
naniu z II kwartałem br. Zmiana 
Bronisława Sobieskiego uzyskała nie­
spotykany dotychczas procent normy 
— 175 i udowodniła, że wąskie gar­
dło, za które do tej pory uważali­
śmy chłodnię — nie istnieje. Zmia­
na młodzieżowa Zygmunta Trębiń- 
tkiego osiąga 174 proc, normy. Wzr06t 
eyklu produkcyjnego przyniósł 2.290 
ił oszczędności na robociżnle 1 poz­
wolił miesięczny plan produkcji my­
dła wykonać w 105 proc.

Uzyskanie pomyślnych wyników 
przez chłodnie nastąpiło przede 
wszystkim dzięki zastosowaniu meto­
dy radzieckiej racjonalizator ki Zan- 
darowej. Pracownicy wszystkich 
mian zdają sobie maszyny „na cho­
dzie" — nie ma już postojów pro­
dukcyjnych na początku każdej zmia- 
■y.

W ślad m towarzyszami z chłodni 
poszły trzy zespoły krajalni, które z 
inicjatywy Jana Walickiego samo­
rzutnie podwyższyły normę pracy o 
11 proc.

Metodą Żandarowej pracują rów- 
•ież dwa zespoły proszkarni. Wyni-

kiem stosowania tej metody jest 
podwyższenie normy pracy o 16 proc. 
Przodują tu Zofia Barszczewska 1 
Władysława Jezierska oraz ślusarze- 
konserwatorzy Karol Penconek i Syl­
wester Pędziński. Zespoły proszkarni 
z inicjatywy Janiny Biernackiej 
współzawodniczą też w oszczędzaniu 
etykiet, zmniejszając o 25 proc, ilość 
odpadkowych pudełek.

W stosowaniu metody Żandarowej, 
w usprawnieniu organizacji pracy, 
uczestniczą coraz to nowe oddziały 
fabryki. Czekamy jeszcze na warszta­
ty remontowe, które mają najwięcej 
do zrobienia w zakresie szybkościo­
wych remontów. Wyniki ich pracy 
są hamowane przez brak akordu. Na­
leży wykorzystać doświadczenia In­
nych zakładów 1 objąć nasze war­
sztaty odpowiednimi normami.

8. Wójcicki 
W.Z.P.T.

Na program festiwalowy złożą się 
filmy fabularne, rysunkowe, doku­
mentalne, oraz — sfilmowane, sztuki 
teatralne. Zostanie nam więc poka­
zany pełny zakres najnowszej ra­
dzieckiej sztuki filmowej,

Pozycj* filmu fabularnego otwiera 
wielki film historyczny „Niezapo­
mniany rok 1919“ reżyserii M. Cziau- 
rellego. Tematem jego są wydarze­
nia z pierwszych lat istnienia władzy 
radzieckiej, gdy kraj — w -trudnych 
powojennych warunkach — zagrożo­
ny przez wrogów wewnętrznych i ze­
wnętrznych, utwierdzał swe prawo 
do wolnego tycia, ,

Dalsze pozycje filmu fabularnego 
są następujące:

„Taras Szewczenko" — film o ży­
ciu, twórczości i walce największego 
poety ukraińskiego, Szewczenki;

„Lekarz wiejski" —. opowiada o 
ludziach, którzy wybrali zawód le­
karski, wymagający 1 rozleglej wie­
dzy i wysokich kwalifikacji moral­
nych;

„Światła w Koordii" to przeniesio­
na na ekran powieść Leberkehta, ob­
razująca walkę wsi estońskiej o nowe 
życie,

„Nauczyciel", film reżyserii Gerasi- 
mowa, produkcji przedwojennej, opo­
wiada o ludziach kołchozowej wsi ra­
dzieckiej.

Dalsze trzy pozycje fabularne, to; 
„Dwaj żołnierze", „Noc wigilijna" i 
„Krążownik Wareg", a pozostałe dwie 
stanowią program składany ; 
nych rysunkowych filmów 
kich, jak; „Gęsi baby Jagi", 
dziejski. kufer", „Cudowny i 
czek", „Dziadek i wnuczek", 
Czik" itd.

16 tytułów złoży się na program fe­
stiwalowy w dziale filmu dokumen­
talnego, a m.in. „Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza w Mos­
kwie", „Radziecka Gruzja", „Mistrzo­
wie Uzbeckiego Tańca", „Radziecka 
Mołdawia", „Radziecki Tadżykistan", 
„Karelo-Fińska ZSRR", „Radziecki 
Uzbekistan", „34-ta rocznica Paździer­
nika" „Pierwsze skrzydła", „Ludowe 
Talenty", „Sławne Morze", „Wzdłuż 
Kanału Wołga-Don“ itd.

Specjalną, mało u nas dotąd znaną 
kategorię filmów stanowić będą — sfil­
mowane sztuki teatralne w wersji ro­

W Warszawie cztery największe ki­
na wyświetlać będą pełny program fe­
stiwalowy, w dziale fabularnym, mia­
nowicie: Moskwa, Praha, Palladium i 
W-Z.

Ponadto: w kinie „Atlantic" wy­
świetlane będą radzieckie filmy ko­
mediowe (t.zw. powtórkowe), w kinie 
„Polonia" w godzinach 12—16 iść bę­
dą na ekranie filmy dokumentalne, ■ 
od 16 programy dla młodzieży. Wre­
szcie w kinie „Śląsk" wyświetlane bę­
dą filmy, idące w oryginalnej wersji 
rosyjskiej, do których prócz wspo­
mnianych już sztuk teatralnych, prze­
niesionych na ekran, należy i „Nieza­
pomniany rok 1919“.

Kina festiwalowe już rozpoczęły 
przedsprzedaż karnetów w godzinach 
10—20. Są to karnety jednoosobowe, 
zawierające po 10 biletów. Cena kar­
netu równa się cenie 10 biletów ulgo­
wych według cennika, obowiązującego 
w danym kinie.

We wszystkich też kinach sprzeda­
wane będą bilety ulgowe, oraz — na 
zamówienia zakładów pracy, (m)

kosa na ka-
Ostrowskiego, 
Akad. Teatru

Rosną konstrukcje Pałacu Kulturu

A i.A Hulfl
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KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 

Janusz Meissner 
SKRZYDŁA NAD ARKTYKIEM 

Stron 186 j

0-elu
Stron MO

♦
Janusz Meissner 
Z DARU
wydanie

IEM • 
zł 12.80

POMORZA 
n-gle

Zł 14.—
Ukazały sięUkazały się nakładem 

Wydawnictw* Ministerstwa Obrony 
Narodowej.

ZAPISAĆ W KOMINIE 
SADZĄ

Nil chcleHAmy wierzyć 
włainym ocz^m bo widok 
przeczył najśmielszym ocze 
klwaniom: oto na ul Że 
laznej. po jej parzys’?j 
•tronie. robotnicy układali 
chodnik, rozgrzebany przy 
robotach kablowych

W Imieniu zazdrosnych o 
to tnnych rozgrz.ebanvch 
Jezdni i chodników dono­
si 3 tym * Uradowany

POD DWA ADRESY
W ub roku wielokrotnie 

skarżyli ale przechodnie 
na błotko zalesatace pie­
cyk na ul Narbutta, obok 
kina ..Stolica** Po tych 8 
larmach przez placyk po­
łożono piękny chodnik 
Przechodnie byli zadowole­
ni. Furmani też — tędy bo

17 października radzieccy montaży- 
id i spawacze rozpoczęli prace przy 
budowie stalowej konstrukcji głów­
nej, wysokościowej części Pałacu 
Kultury i Nauki. Dużą pomocą przy 
budowie są wielkie żurawie wieżowe, 
które podają materiały na robocze 
stanowiska.

Pudćwe Kultury i Nauki
można oglądać ze specjalnego wyso­
kiego pomostu, który ustawiony to* 
stał w pobliżu dworca PKS.

Na rysunku — jeden z żurawi wie­
żowych przy pracy. ,

Rys. Janina Paw.-Nowakowa 1
--------------------------- .——— ------------- — i

ZMaczego nie ma postępów w tenisie

Błędy w nauce, treningu i organizacji
z pięk- 
radziec- 
„Czaro- 

dzwone- 
, „Zaj i

Przed kilku dniami zakończyły się 
mistrzostwa drużynowe w tenisie. 
Mistrzem została katowicka Stal. By* 
ła to ostatnia impreza sezonu letnie­
go. Czas jest więc na podsumowa­
nie wyników pracy tenisistów w bież, 
roku.

OCENA POSTĘPÓW W BIEŻ. ROKU
Rok 1952 przyniósł pewne postępy 

w umasowieniu białego sportu. Obe­
cnie istnieje około 150 6ekcjj teniso­
wych przy Kołach Sportowych. Brak 
natomiast zupełnie postępów kadry 
narodowej, czołowych 
i młodzieży.

zawodników

Przyczyna tego stanu 
w niedostatecznej pracy 
nad swą formą, w niewystarczają­
cym 1 nieodpowiednim szkoleniu za­
wodników i trenerów, w błędach or-

rzeczy leży 
zawodników

ganizacyjnych władz sportowych od­
powiedzialnych za rozwój tenisa, i w 
braku sprzętu.

Rozpatrzmy po kolei na czym te 
braki polegają.

NIEDOSTATECZNA PRACA 
ZAWODNIKÓW

Trener Bełdowski (i Inni) jest zda­
nia, że zawodnicy zbyt mało wkła­
dają pasji do gry 1 naukL Młodzież 
zbyt dużo wymaga, a za mało daje 
z siebie. Zawodnicy nie dbają o 
wszechstronność (gimnastyka, sporty 
uzupełniające).

BRAKI W SZKOLENIU

ra; naszych trenerów nie wysyła eię 
na specjalne przeszkolenie za grani­
cę. Za miało jest spotkań międzyna­
rodowych i krajowych turniejów w 
uzdrowiskach. aT

Ten rejestr braków wyszkolenio­
wych bynajmniej nie jest wyczerpa­
ny.

MANKAMENTY ORGANIZACYJNE

Lista nagrodzonych
w 41 konkursie Dodatku Ihisirowunego

Rozwiązanie: 1) O ile wzrośnie 
produkcja przemysłu w 1960 r. w 
porównaniu z produkcją przedwo­
jenną; 2) Jakie miasta zostaną w 
całości odbudowane w okresie bie­
żącego dziesięciolecia.

ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx?

f
n* dzień 1 listopad* 1952 r. (niedziela) 
Na fali 1322 m.
Program dni* 7.20 14.00 Wiadomości 

7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00
6.05 Muzyka „na dzień dobry" 7.23 

melodii do melodii" 7.55 Kalendarz 
dlowy 010 Muzyka rozrywkowa 8.30 
dla młodości 9.00 Odpowiedzi Fali 49 
9.10 Muzyka ludowa 9.30 Muzyka dla wszy­
stkich 10.30 Aud. dla wojska 11.15 Aud. 
oświatowa 11.30 Koncert solistów 12.15 
Przerwa 14.05 Aud. dla wsi 16.15 Melodie 
do tańca — gra Polska Kapela p. d. Fe­
liksa Dzierżanowskiego 16.45 Wszechnica 
Radiowa — kurs wstępny 16.20 „Śpiewa­
my pleśni 1 piosenki" — aud. sł.-muz. w 
oprać. Edwarda Olearczyka 16.40 „Z każ­
dej ziemi czarnozlem" — reportaż 17.00 
„Tam umarła śmierć" — poemat Pablo 
Nerudy 17.50 Dla każdego coś miłego — 
w wyk. ork. P.R. p. d. St. Rachonla 1 
solistów 18.30 „Mówi Nowa Huta" 18 40 
Muzyka taneczna — gra Ork. P.R. p. d. 
Jana Cajmera 19.30 Zagadka literacka w 
oprać. 1 reż. Zbigniewa Kopalkl 20.30 
Wlad. sportowe ' 20.35 Tadeusz Szeligow- 
skl: „Bunt żaków" — opera w IV aktach.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.55 Wiadomości 0.00 7.00 

8.00 12.04 17.00 21.00 23.50
6.05 Muzyka ,,na dzień dobry" 7.05 Ka­

lendarz radiowy 7.10 „Od melodii do me-

1.00

lodli" 8.20 Popularna muzyka symfonicz­
na 8.35 Wszechnica Radiowa — kurs II 
8.36 Muzyka klasyczna 9.40 Aud. dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym 9.55 Skrzyn­
ka ogólna P. R. w oprać. T. Krzemienia 
10.10 --------- ---------- - - _
aud.
nasa 
pog. 
klu: 
10.60 . .
mikrofonem 11.10 „5:0 dla młodości" 1140 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej 12.15 Po­
ranek symfoniczny 13.15 Aud.- literacka 
13.30 Koncert 14.10 Warszawski tygodnik 
dźwiękowy 14.25 Koncert życzeń 14.40 
Pleśni kompozytorów francuskich 16.00 
Utwory skrzypcowe w wyk. Leonarda Ko- 
gana 15.15 Aud. dla dzieci 16.00 Reportaż 
literacki 16.20 Koncert Chopinowski 16.45 
Piosenki w wyk. chóru Eryana 17.15 Mu­
zyka polaka 17.55 Chwila poezji 18.00 „W 
potrzasku" — słuch, wg opow. Teodora 
Dreisera 19.30 Melodie taneczne 20.00 „Wit 
Stwosz" — poemat Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego 21.30 Muzyka taneczna 22.00 
Wlad. sportowe 22.40 Wieczorna serenada , 
w wyk. sekstetu P. R. 23.10 Muzyka sym­
foniczna.

Polski* Radio zastrzega sobl* możliwość 
zmian w program!*.

„Wiersze o Wielkiej Budowie" — 
•ł.-muz. w oprać. Jerzego Grygolu- 
10,40 „Nie ma róży bez kolców" — 
dr Wiesława Grochowskiego z cy- 
„Nowości techniczne i naukowe" 

Robotnicze zespoły świetlicowe przed

15 nagród książkowych drogą lo­
sowania otrzymali:

1) Leszek Białek, Warszawa, Tar­
gówek, Gościeradowska 17/1. 2) Je­
rzy Jędrzejczak, Warszawa, Żoliborz, 
Gdańska 2/1. 3) Bogusław Krzepisz, 
Warszawa, Wilcza 29a. 
Kwiatkowska, Warszawa, 
— 38. 5) Waldemar
Warszawa .Muranów, Dzielna 15. 6) j 
Adam Witakowski, Warszawa, Do-1 
bra 28. 7) Andrzej Wilchuda, War­
szawa, Praga, Siedlecka 26/11. 8) 
Wiesław Banaszek, 
Lewickiej 20/64. 
Turkowice, pow. 
Ryszard Murawiec, 
Stary Rynek 15/10. 11) 
Buóko, Kolonia 
Dreństwo, p-ta 
Grajewo. 12) Helena SŁaszewicz, Bia 
łystok, Zielna 6. 13) Zygmunt Su­
wała, Radom, Mireckiego 12/10. 14) 
Mieczysław Lenlarski, Żyrardów, 
Mireckiego 66/14. 15) Wanda Taba­
ka, Łapy, Waryńskiego 76.

Nagrody wysyłamy pocztą.

4) Lidia
Złota 54

Korolewski, I

Lublin, Halszki 
9) Feliks Piluś, 
Hrubieszów. 10) 

Częstochowa, 
Stanisław 

Grabniak, wieś 
Kroszewo, pow.

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 
ZWIĄZKU

LITERATÓW
FOI SKIGH

ł

Okruchy Stolicy
wiem urządzaj* sobie prze­
jazd skracając drogę. Dziś 
błotnista breja tak pokry­
wa niekiedy chodnik Ze 
trudno tamtędy przebrnąć 
Przechodnie kierują proś- 
bę pod dwa adresy. Miej­
skiego Przedsiębiorstwa O 
crvszczania — o onzv«z.ze­
nie chodnika oraz Wvdz’a- 
łu Drogowego — o wska­
zanie wozom właściwej 
drogi.

WZOROWO
Brak czasu? Nadmiar pa­

cjentów? Zmęczenie? To 
pojęcia nie znane dla dr 
Marii Buzathowej 1 pie­

lęgniarki Kazimiery San- 
górskiej z ambulatorium 
ZLP przy ul. jagielloń­
skiej U

Obie panie są wzorem u- 
przejmoścl, sumienności 1 
cierpliwości. Wzorem dl* 
innych pracownic Innych 
ambulatoriów.

NA BOISKO
Prezydium MRN w Pia­

secznie przeprowadza 4 11 
stopada akcję odszczurza- 
nla Komunikat Prezydium 
rozwieszony w wielu •- 
gzemplarzacb na wszyst­
kich plotach miasta głosi

ni ln : „Wzywa się mie 
ażkańców miast* do usu­
nięcia v azilklch nieczysto- 
ścl w terminie do dn. 1. 
XI." I dalej: „Punktem wy 
syplska śmieci wyznacza 
się boisko S. K. „Kole­
jarz"

Jak z tego wynik* Pre­
zydium MRN w Piasecz­
nie sprytnie połączyło 
akcję odszczurzania ze 
wzniosłą Ideą upowazech- 
nlenla sportu Deratyzacja 
odbywa się tu pod hasłem! 
Ws?vs’’-le szczury n* bo 
tsko

PEWNY PROGNOSTYK
— Oho, zaraz będziemy 

mtelt ..czternastkę".
— Dlaczego?
— Bo przed chwilą Już 

trzy, jedna za drugą, po 
■zły w tę samą stronę.

IRKA Z WARSZAWY — Chce Pani t(l«- 
wać egzamin maturalny jako ekatern. Do­
kładnych informacji w tej sprawie udzie­
li Pani Wydz. Oświaty St. R .N., al. Je­
rozolimskie 32.

K. DZIUBEK — Opłaty za świadczenia 
unormowane są tylko w nowych osie­
dlach. W Innych domach administracje 
pobierają opłaty różnie. »ip. według Izb, 
lub liczby osób. Radzimy sprawę wvja- 

. śnić osobiście w Wydz. Gospodarki Mle- 
‘ szkanlowej, Ref. Zarządu Budynków 1 
I — *1. Jerozolimski* M

W szkoleniu Istnieją fakty, które sta­
wiają szkolenie na granicy nonsensu. 
W 150 sekcjach tenisowych 6ą etaty dla 
kilkunastu zaledwie trenerów, prze­
szkolonych na kursach. Z tego powo­
du Sekcja Tenisa GKKF wstrzymała 
dalsze szkolenie trenerów (przeszko­
lono 70). Jednocześnie wiadomo, że 
po kołach grasują „znachorzy teniso­
wi" bea żadnych kwalifikacji. Brak 
jest etatów tenisowych na najbar­
dziej odpowiedzialnych stanowiskach 
w radach głównych zrzeszeń sporto­
wych, czołowych ośrodkach i kołach. 
Brak systematycznej opieki nad czo­
łówką i młodzieżą Czołowi juniorzy 
po krótkim obozie wracają do kół, 
gdzie następnie nieraz przez rok po 
zostają bez żadnej opieki trenerskiej.

Trenerów żle się wykorzystuje. 
Trener państwowy Bełdowski je6t za­
walony pracą administracyjną. Wi­
dziano, jak Hebda przed imprezą na 
kortach CWKS ustawiał... krzesła. 
Brak jest podręczników fachowych. 
Tłumaczenie podręcznika węgierskie­
go od roku leży w GKKF. Prasy fa­
chowej prawie że nie ma, brak fil­
mów wyszkoleniowych, brak wymia­
ny doświadczeń szkoleniowych z 
przodującymi trenerami ZSRR, CSR, 
węgierskimi. W roku bież, nie za­
kontraktowano zagranicznego trene-

Na konferencji prasowej w sprawi* 
sytuacji w polskim tenisie, podnoszo­
no, iż aparat etatowy działu szkole­
nia GKKF jest nieprzygotowany fa­
chowo. Postulaty Sekcji Tenisa GKKF 
nie są przez GKKF uwzględniane, co 
powoduje, że po roku lub dwóch po­
wraca się do tych samych zagadnień 
bez żadnych efektów. Wytyczne Ra­
dy Trenerów były wysłane do kół, 
z blisko rocznym opóźnieniem z po­
wodu braku... papieru. Kandydaci na 
instruktorów byli wyznaczani bez za­
sięgania opinii Wydziału Sportu. Pra­
ca trenerów nie była kontrolowana.

Metoda szkolenia początkowego jest 
z gruntu fałszywa. Gra się z mło­
dzieżą na „przerzut" zamiast uczyć 
gry nowoczesnej, ofensywnej: sme- 

I czów, wolejów, „wchodzenia" na pił­
kę. Zamiast przyspieszać grę — zwal­
nia się ją.

Na rynku brak jest wartościowych 
rakiet (dla kadry). Naciągi sprowa­
dzane z Pakistanu okazały się nieod­
powiednie; 
z NRD. 
spóźniona.

należałoby je sprowadzać 
Dystrybucja sprzętu była

WYJSC Z IMPASU?JAK
Odpowiedzialność za obecny stan 

rzeczy ponosi kierownictwo GKKF, 
Rada Trenerów, Zrzeszenia^ zawod­
nicy 1 Sekcja Tenisa GKKF. Nieba­
wem ma się odbyć konferencja e 
udziałem zainteresowanych władz, 
zrzeszeń i aktywu sportowego, na 
której zapadną uchwały jak wyjść z 
impasu, w jakim się znalazł nasz te­
nis. St Miel.

Echa naszych spostrzeżeń
NAUKA NA PRZYSZŁOŚĆ

Drukowaliśmy korespondencję z Pań­
stwowego Zakładu Higieny o brakorób- 
stwle w Zakładach Szklarskich „Ożarów". 
Zamawiając w tej hucie specjalne słoje 
5-lItrowe, przedstawiciel PZH pokazał 
wzór i zwracał uwagę na konieczność za­
chowania określonej szerokości otworu. 
Mimo to pierwszy transport mlal otwory 
za małe, a 1 drugi — po Interwencji — 
nie był lepszy.

Dyrekcja Zakładów Szklarskich „Oża­
rów" wyjaśnia, lż powodem złego wyko-

H. LIPSKI — Tłumaczenia ze wszyst­
kich języków dokonuje Zespól Tłumaczy 
Przysięgłych (Sądowych) Warszawa, ul 
Wsnólna 63a, tel 8-56-17.

ST. GltnszrcKI TOimN — Konduktor 
PKP mlal rację. Biała legitymacja eme­
rytalna straciła już swą ważność. Od sty­
cznia Itr. legitymacje te wymieniane są 
na nowe (w brązowej sztywnej okładce), 
ważne do UW r. Przysługują one wszyst­
kim emerytom państwowym, którzy po­
bierała zaopatrzenie. W celu wymiany wi­
nien Pan zgłosić sle do Oddziału Woje­
wódzkiego ZUS (dział PZE).

nanla slot było to, te nie zatrzymali* w 
zakładach wzoru.

Z podobnym wypadkiem Zakłady Szklar 
skle spotkały się po raz pierwszy, leci 
będzie on dla nich nauką na przyszłość,

ŚWIATŁO W POCIĄGACH ‘
PSUJĄ PASAŻEROWIE

Czytelnicy nasi skarżyli się na brak 
światła w wiciu przedziałach, a nawet 
całych wagonach pociągów dalekobletnych, 
podając kilka przykładów: w pociągu — 
W-wa — Lódż, odchodzącym o godz 17.51 
1 Łódź — W-wa, odchodzącym o 18.40 
oraz Ostrołęka — W-wa godz. 15.33.

Dyrekcja OKP w Warszawie zawiado­
miła nas, Iż zauważone usterki nleośwl*- 
tlcnia pociągów zostały usunięte. Jedno­
cześnie DOKP apeluje do pasażerów, aby 
nie niszczyli Instalacji oświetleniowej, co 
się niestety często zdarz*.

3k*sJ 
WINNA JEST „SAMOPOMOC

CHŁOPSKA"
Jeden z naszych czytelników Int. 8t. K. 

skarżył się na tlą ‘ ’ *~
„Orhlsowsklch" w 
pisaliśmy 18.9.52 r.

Dyrekcja Orbisu _________
żywieniu wczasowiczów w Ośrodku Wyd­
miny były rzeczywiście niedociągnięcia. 
Winę za ten stan rzeczy ponosi, zdaniem 
dyrekcji, CKS „Samopomoc Chłopska", z 
którą była zawarta umowa o wyżywie­
nie wczasowiczów. CRS „Samopomoc 
Chłopska" nie wywlazala się przyjętych 
na siebie obowiązków.

organizację wczasów 
Wydminach, o czym

przyznale. te w wy-



Str. » ŻYCIE RADOMSKU!

Pomog/y LObouiqLania
ZWAT T-9 nadrabia zaległości

Nieprzerwaną fala płynęły zobowiązania załóg robotniczych, fabryk, ko­
palń i hut całej Kielecczyzny dla poparcia czynem produkcyjnym Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowego i XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Zobowiązania te miały także zasadniczy cel wewnątrzzakładowy: podo­
łać nieporównanie większym zadaniom planu produkcyjnego niż we wszyst­
kich podobnych okresach lat ubiegłych, walczyć o plany dekadowe, mie­
sięczne, kwartalne, wreszcie wyrównywać wszelkie „niedobory" poprzed­
nich miesięcy.
A przyznajmy szczerze, wszędzie 

pełno tych zaniedbań zwłaszcza w 
pierwszych miesiącach planu roczne­
go. Trzeci, przełomowy rok Planu 6- 
letniego stał się szczególną próbą har- 
tu wielu załóg robotniczych.

W większości zakładów pracy w 
województwie kieleckim załogi za­
meldowały o wykonaniu swych zobo­
wiązań, a obecnie wykorzystują do­
świadczenia zdobyte w okresie ich 
realizacji. Są też i takie, które w 
dalszym ciągu wykonują swe długo­
falowe postanowienia.

Teraz, po wyborach, robotnicy 
walczą o utrzymanie wysokiego tem­
pa produkcji osiągniętego w czasie 
realizacji zobowiązań.

„... Serce się raduje — mówi przodowni­
ca pracy T-9 Daniela Kornet — Jak się 
czyta w gazetach, o tym ile ludzi głoso­
wało za Frontem Narodowym. Te różne 
„glosy amerykl" nie mają już na kogo 
liczyć. Powiedzieliśmy im, że kochamy 
naszą Polskę, że będziemy Ją budować da­
lej i pokazaliśmy jak jesteśmy silni. Ko­
biety naszego zakładu nie poprzestały na 
złożeniu kartek do urny, ale od tej pory 
pracują jeszcze lepiej. Ja zobowiązałam 
się wykonać 100 cewek Indukcyjnych, a 
zrobiłam 250".

kładu znalazło się zobowiązanie pra­
cowników wydziału mechanicznego, 
którzy wykorzystali do produkcji 
wszystkie odpady blachy mosiężnej.

Do niedawna, wąskim gardłem pro­
dukcji była bakieliciamia, która opóż 
niala się z wykonaniem swych zadań 
produkcyjnych. Aby nadążyć ze swym 
działem 
zakładu 
ciarni, 
Mańko, 
nad plan 500 szt. przycisków telefo­
nicznych. Zobowiązanie to wykonano 
już w 70 procentach.

za tokiem produkcji całego 
grupa pracowników bakieli- 
pod kierownictwem Józefa 
zobowiązała się wykonać po-

JUŻ NIE AMERYKAŃSKIE...
W planie asortymentowym ZWAT 

T-9 znalazły się specjalne, połącze­
niowe aparaty telefoniczne tzw. dy- 
rektorsko-sekretarskie. Do produkcji 
tych aparatów niezbędny był ebonit 
importowany ze Stanów Zjednoczo­
nych. Jednym z zobowiązań grupy

partyjnej Czesława
właśnie zastąpienie amerykańskiego 
bakielitu surowcem
wielką uwagą śledzone są prace kil­
ku wynalazców. Zobowiązanie, jak 
wynika z dotychczasowych udanych 
prób, zostanie wykonane. Wydra, wraz 
z innymi pracownikami, przygotowu­
je tzw. formę wytryskową na wyko­
nanie płytek trolitowych.

W grupie zobowiązań indywidual­
nych wielu robotników i robotnic 
zwiększyło swą wydajność pracy i u- 
trzymują ją w dalszym ciągu.

Frezer Jan Wróbel zwiększył śred­
nie wykonanie swych dziennych norm 
o 50 proc.

Wśród 50 robotników i robotnic 
wyróżnionych ostatnio za wydajną 
pracę znaleźli się: brygadzista Henryk 
Adamaski, brygadzistka Maria Bala- 
na, Roman Grabowski, Teodora Kaca, 
Sieniusz Henryk, Ferdynand Sroka, 
Jerzy Trybula i wielu innych, (t).

Wydry było

krajowym. Z

Staranno przygotowania
do Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

Kilka dni dzieli nas od inauguracji i 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, I 
który rozpocznie się 7. XI. Całe spo­
łeczeństwo Radomia przygotowało się 
do jego obchodu należycie. Organiza­
cje masowe, szkoły, świetlice i in­
stytucje opracowały już plany swej | 
działalności w tym okresie. Według | 
złożonych meldunków, podczas Mie-I 
siąca zostanie wygłoszonych około 500 | 
odczytów ogólnych, 40 branżowych i 
315 pogadanek w różnych zakładach. 
Odczyty wygłoszą m. in.: prelegenci 
— pracownicy Biura Projektów — 10 
odczytów, RWP —11, ZEOW — 16 itp.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- j 
sko-Radzieckiej rozpocznie się w Ra-1 
domiu 5 bm. capstrzykiem, w którym' 
wezmą udział członkowie organizacji 
masowych, przedstawiciele zakładów, 
szkół i instytucji. Pochód przejdzie 
ulicami miasta pod Pomnik Wdzięcz­
ności dla Armii Radzieckiej w par­
ku im. Kościuszki; tam zostaną zło­
żone wieńce dla uczczenia bohater­
skich żołnierzy radzieckich, którzy

WSPANIAŁY PREZENT
Zakłady Wytwórcze Aparatury 

letechnicznej f-9 w Radomiu są 
powym przykładem fabryki, 
dzięki wykonaniu zobowiązań potra­
fiła dojść do szczególnie cennych 
sukcesów. Zanim się to stało załoga 
tych zakładów nie wykonała planów 
produkcyjnych w lutym i maju br., 
skutkiem czego w stosunku do planu 
dziewięciu pierwszych miesięcy roku 
posiada zaległości wynoszące 3,82 proc. 
Podejmując zobowiązania oraz zacią­
gając warty wyborcze robotnicy Za­
kładów Wytwórczych Aparatury Te­
letechnicznej T-9 postanowili wyrów­
nać te zaległości. Pierwszym etapem 
realizacji długofalowego zobowiązania 
miało być wykonanie październiko­
wego planu produkcji do dnia wybo­
rów. Kierownicy, majstrowie, bryga­
dziści poszczególnych działów pro­
dukcyjnych zwrócili baczną uwagę na 
rytmiczność wykonania dziennych pla­
nów produkcyjnych.

Jak kształtował się przebieg reali­
zacji zobowiązań i jak były one po­
ważne świadczy fakt, że podczas gdy 
w czasie dwu dekad września br. wy­
konano zaledwie 32. proc, planu mie­
sięcznego, to w takich samych dwóch 
dekadach października zdołano wyko­
nać aż 72 proc.

Pierwszy etap zobowiązań wykona­
no tj. zameldowano o zakończeniu 
październikowego planu produkcji w 
100,4 proc, już w dniu 25 o godzinie 
12,15. To był najlepszy prezent, jaki 
załoga Zakładów Wytwórczych Apa­
ratury Teletechnicznej złożyła pań­
stwu w przededniu wielkiego zwycię­
stwa Frontu Narodowego.

Te- 
. ty- 
która

4-000 TARCZ...
Ale nie zakończono tym zobo­

wiązań. Trwać one będą jeszcze dłu­
go. Całkowite ich wykonanie pozwoli 
m. in. na wyprodukowanie ponadpla­
nowej ilości 4.000 tarcz numerowych 
do telefonów. Także jednym z naj­
bliższych zadań, jakie postawiła sobie 
załoga T-9 jest całkowite wyrówna­
nie zaległości planu produkcyjnego 
poprzednich miesięcy do końca listo­
pada br. Normę miesięczną grudnia 
robotnicy T-9 wykonywać będą „na 
bieżąco".

Zmagania załogi o wykonanie zobo­
wiązań i nadrobienie zaległości planu 
poszły w wielu kierunkach. Prócz za­
sadniczego zwiększenia wydajności 
pracy robotników postanowiono ulep­
szyć szereg procesów produkcyjnych, 
wzmóc starania o oszczędność metali 
kolorowych, rozszerzyć 
nia zawodowego mało 
nych robotników itp.

Wśród ogólnej sumy 
ka stanowi wartość zobowiązań za-

akcję szkole- 
kwalifikowa-

412.554 zl, ja-

Dlaczego zabrakło „włoszczyzny”
Między magazynami a półkami sklepów
Niezrealizowane plany zakupu przyczyną powtarzających się braków

W sklepach warzywniczych najwięk szy ruch panuje przed południem.
— Proszę główkę kapusty. Co, nie ma? Przecież wczoraj kupowałam... 
Ekspedientka proponuje sprzedaż k apusty „granatowej". Ktoś inny pyta 
marchewkę karotkę — jest, ale zwy kła.o
Gdy wędrujemy po radomskich 

sklepach owocowo - warzywniczych i 
spożywczych, zauważyć można niere- 
gularność zaopatrzenia ich w artykuły 
warzywnicze.

Są dni, w których najwybredniejsze 
życzenia klienta mogą być z powodze­
niem zaspokojone. Nie brak wówczas 
różnych gatunków kapusty, ładnej, so­
czystej marchwi a nawet smacznej ka 
larepki czy dobrych, deserowych ja-

Niedzielny „poradnik”
„Co dziś będziemy robić" — takie 

pytanie zada niejeden myśląc o 
zorganizowaniu niedzielnego odpo­
czynku.

W każdą niedzielę odbywają się 
w Radomiu różne imprezy kultural­
ne i sportowe. Są kina, jest teatr. 

\Są ciekawe imprezy i na pewno 
przyniosą więcej korzyści, niż... go­
dzinne spacery po ulicy Żeromskie­
go.

wyświetlany jest 
Parmeńska" II

W KINIE „HEL" 
film pt. „Pustelnia 
seria.

Początek seansów
W kinie „. 

my pierwszą serię 
meńskiej".

Seanse rozpoczynają się tutaj o 
godz. 16, 18 i 20.

o godz. 16 i 19. 
.BAŁTYK" zaś zobaczy- 

„Pustelni Par-

Udany wieczór literacki
Debiut Tadeusza Zimeckiego

y „To był naprawdę bardzo miły i 
Udany wieczór". Tak ocenili radomia 
nie ostatni czwartek literacki, na któ­
rym Tadeusz Zimecki, w ramach 
wieczorów autorskich, czytał swoje 
reportaże, felietony, wiersze i frasz­
ki.

Słowo wstępne wygłosił J. S. Gom­
browicz. Powiedział on m.in..:

Prasa obecna mnoży tradycje wią 
żące pisarza z gazetą. Człowiek ma­
jący zamiłowanie do 
w pracy dziennikarskiej, 
gólną siłą odczuwa tętno 
jącego go życia, śledzi z 
jego różnorodność, uczy się 
wać słuszność walki toczącej 
Okoła niego.

literatury, 
ze szcze- 

otacza- 
bliska 

pojmo- 
się do-

CO j GDZIE?!

film

pro- 
Hel

Radom
Teatr im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" — Bogusławskiego
KINA

Bałtyk — „Pustelnia Parmeńska" 
jpińdukcjl francuskiej I seria

Hel — „Pustelnia Parmeńska" film 
Śukcji francuskiej II seria. Kino
przyjmuje zgłoszenia na bilety zbiorowe 
łia Festiwal Filmów Radzieckich codzien­
nie od godz. 9 do 12, tel. 14-50 i od godz. 
15 na ul. Waryńskiego 4 (kasa)

Ceny zniżkowe zł 1,30.
. W programie festiwalowym bogaty wy­
bór najlepszych filmów kolorowych i ba­
jek dla najmłodszych.

APTEKI
apteka nr 108 — Kelles-Krauza 

apteka nr 36 — ul. Swier-

Następnie podkreślił, iż w dobie 
obecnej wielka jest troska Państwa 
o ludzi mających zamiłowanie do 
literatury- Nie mogą o-ni jednak 
przeceniać pierwszego powodzenia, ale 
wciąż iść wytrwale naprzód, ucząc się 
stale rzemiosła pisarskiego.

Tylko żywy reportaż i wiersze po­
ruszające uczucia czytelnika mogą 
dobrze służyć propagandzie wielkich 
idei i wielkich czynów naszych bu­
downiczych.

Dobór utworów wybranych przez 
Zimeckiego na wieczór autorski na­
leży uznać za bardzo trafny. Repor­
taż z budowy cementowni ■ giganta 
w Wierzbicy, a następnie opowiada­
nie o dyrektorze z awansu jednej z 
kieleckich fabryk obok niewątpliwych 
wartości literackich, świadczą, iż 
młody dziennikarz stale pogłębia 
swoją umiejętność pisania prawdy o 
życiu, a także odróżniania w kręgi* 
zjawisk życiowych spraw podstawo­
wych i ważnych.

Bardzo podobały się felietony i fra­
szki piętnujące 
dnia codziennego.

Na zakończenie 
towana pianistka 
odegrała kilka utworów, (marr)

NA SCENIE TEATRU radomskie­
go wystawiana jest komedia Bogu­
sławskiego pt. „Mieszczki modne". 
Sztuka ta za kilkanaście dni zejdzie 
ze sceny. A więc, póki czas...

Nie należy zapominać o 
MASZU JESIENNYM" 
Pracy. Można tam wiele 
i wiele kupić z branży: j 
odzieżowej, galanterii i i 
gospodarstwa domowego, 
otwarty jest w godzinach 
19.

Miłym i pożytecznym spędzeniem 
czasu może być DOBRA KSIĄŻKA. 
Zajrzyjmy więc do biblioteczek do­
mowych.

W „Teatralnej" koncertuje zespół. 
Z. HENk — koresp.

» „KIER-
Spólnoty 
zobaczyć 

skórzanej, 
artykułów
Kiermasz 
od 10 do

spor-

usterki i bolączki

wieczoru, utalen- 
Zofia Kulisiewicz

Włókniarz walczy
ze Stała Ostrowiec

W dniu dzisiejszym, w sali
towej ZS Włókniarz w Radomiu roze­
grany zostanie mecz pięściarski o mi­
strzostwo województwa pomiędzy 
miejscowym Włókniarzem a ostro­
wiecką Stalą. Włókniarz wystąpi ze 
swym najlepszym pięściarzem, Czort- 
kiem.

Początek zawodów o godzinie 12-ej. 
Ceny biletów: siedzące — 8 zł., a 
6tojące — 5 zł-

błek. Takim „szczęśliwym" dniem był 
30 ub. m., kiedy sklepy detalicznej 
sprzedaży owoców i warzyw „na piąt­
kę" zaopatrywały mieszkańców. Ale.-.

TOWARY CHODZĄ STADAMI
Szczęśliwych dni w ciągu miesiąca 

nie ma wiele. Najczęściej się zdarza, 
że klient po odwiedzeniu kilku skle­
pów zmuszony jest szukać potrzebne­
go towaru na prywatnych straganach, 
lub, nauczony smutnym doświadcze­
niem, zaopatruje się w większe ilości 
produktów potrzebnych w codziennym 
gospodarstwie u rolników w dni tar­
gowe. A wtedy okazuje się, że naj­
bliższy sklep zdążył już otrzymać 
piękny towar i sprzedaje go po niż­
szej, niż na rynku, cenie.

Warzywa i owoce w sklepach uspo­
łecznionych chodzą stadami — tak mo- 
żnaby określić stan zaopatrzenia mie­
szkańców w te produkty. Postarajmy 
się pokazać, dlaczego tak się dzieje...

DLACZEGO ZABRAKŁO 
„WŁOSZCZYZNY"

Ile mogą wykupić klienci w ciągu 
dnia owoców i warzyw, wie o tym 
najlepiej personel- sklepowy. Również 
w sprawie potrzeb i sezonowej „cho- 
dliwości" towarowej dokładniej są po­
informowane przede wszystkim skle­
py. Właściwe więc jest, że codzien­
ne zapotrzebowanie wystawiają wtaś- 
nie kierownicy sklepów. Ale ta nie­
wielka analiza rynku wkrótce natra­
fia na martwy punkt.

Dobrze jest, jeżeli magazyn dystry­
butora MHD i PSS, jest w tym dniu 
należycie zaopatrzony. Towar tego 
dnia dotrze do rąk konsumentów. Ina­
czej dzieje się, gdy magazyn nie posia­
da go w całym asortymencie.

W sklepach zabraknie wskutek tego 
świeżej „włoszczyzny", pietruszki i in­
nych. Rozpoczynają się telefony do od 
działu Ogrodniczego Zakładu Handlo­
wego z żądaniem natychmiastowego 
przysłania towaru.

Śladem nie składanych
ZAMÓWIEŃ

Od 23.X. Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców nie składa zapotrzebowa­
nia do OZH pomimo istniejącej umo­
wy o przesyłaniu zamówień na 72 go­
dziny przed odbiorem towaru.

W ubiegłym miesiącu, a przede 
wszystkim we wrześniu, nieskładanie 
zapotrzebowań było tak ze strony 
MHD jak i PSS faktem nagminnym. 
Sytuacja polepszyła się czasowo. Obec­
nie jednak powraca znów niekorzyst­
ny okres wskutek lekceważenia ko­
nieczności wcześniejszych „trzydnio­
wych" zamówień.

Nie posiadając realnych zapotrzebo­
wań, OZH nie może należycie prowa­
dzić swego planowania. Co gorsue, na­
gle żądania przysłania towaru 
-nie być zrealizowane z braiku 
szych zapasów tego towaru w 
zynach OZH.

PONIŻEJ PLANU
We wrześniu, tylko w niewielkim 

stopniu odbierali dystrybutorzy PSS i 
MHD towary za pośrednictwem ich 
właściwego „zaopatrzeniowca", OZH. 
Niecałe 40 procent swego planu wa­
rzywniczego zrealizowały sklepy PSS, 
a placówki MHD tylko 25 proc.

W związku z tym nasuwa się pyta­
nie, jak będzie pracowała PSS i MHD 
w zbliżającym się okresie zimowym. 
Jest to nie tylko pytanie lecz poważ­
na obawa, którą ma się prawo żywić 
po analizie pracy tych placówek w o- 
statnich miesiącach.

Nie- możną _ł)pyfjęrp dppuśęić, by 
sklepy-zaopatrywano od przypadku do 
przypadku, (n)

mogą 
więk- 
maga-

Społeczna 
Społeczna 

ezewskiego

Z TYGODNIA
TELEFONY

Ratunkowe 09Pogotowie
Straż Pożarna 08 
Komenda MO 12-57

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Zwykła 

•prawa" Tarna.
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

ZŁOM NA... ZŁOM
z tabliczką 
stoi kilka o- 
Centrali Od- 
szybko zała

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Cholewkl galanteryjne, nowe fasony, Wa­
lasek, Radom, Żeromskiego 59, wysyłka 
pocztą. p 17176-1

Redakcja i 
Radom, ul. 
tel 14.50 1

Administracja. 
Żeromskiego 46. 

15 90 Odpowle-
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Prasy „Czytelnik".
Prenumerata miesięczna zl 4.05, za­
miejscowa zł 4 50 Zamówienia 1 wpła­
ty na prenumeratę przyjmują wszyst­
kie urzędy pocztowe oraz listonosze 
Ogłoszenia drobne zł 150 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem zł 3 — za 
1 mm, specjalne zł 18 — za wiersz. 

Konto PKO t-717 110
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Przed okienkiem 
„Przyjmowanie złomu" 
sób. Sprawna obsługa 
padków Użytkowych 
twia formalności.

W kolejce czeka także kobieta w 
średnim wieku. Jest nią ob. Adam- 
czykowa — pracownica hoteli miej­
skich w Radomiu, inicjatorka zbiór­
ki złomu w hotelach.

— Do zbiórki Odpadków Użytko­
wych włączyli się wszyscy pracow­
nicy hoteli radomskich — mówi nam 
ob. Adamczykowa—nic też dziwnego, 
że już po czterech dniach od chwili 
rozpoczęcia akcji mogliśmy dostar­
czyć Centrali 1400 kg. złomu.

Wyróżniają się szczególnie kobie­
ty: Tyczyńska, Nowakowa, Kowal- 
czykowa i inne.

Biorąc z nich przykład pracowni­
ce biurowe Bubakiewicz i Chmie­
lewska zebrały same 47 kg. maku­
latury a ob. Bogdańska zebrała 10 
kg zużytkowanego papieru.

Ogółem radomskie hotele dostar­
czyły 135 kg makulatury.

— Pracownicy nasi nie poprzesta­
ną na tym — mówi dalej rozmów-

Centrali 500 kg złomu i 50 kg maku­
latury.

— To nasze zobowiązanie podjęte 
dla uczczenia 35 rocznicy Rewolucji 
Październików ej.

Ja 1 moje koleżanki dobrze rozu­
miemy, jak ważną rolę w gospo­
darce narodowej spełnia złom — 
mówi pracownica hoteli miejskich.

Dobry przykład hoteli nie pozo­
stanie na pewno bez echa.

MŁODZIEŻ NA CZESC 
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA 

Przewodniczący Zarządu Szkolnego 
ZMP przy lic. nr 2 im. Syrokomli, 
Ireneusz Kielskj odczytał porządek 
zebrania.

Kiedy przystąpiono 
punktu obrad 
ruszenie.

Każde koło 
klasa podjęły
czenia 35 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję, w której m. in. czytamy:

„Młodzież liceum nr i im. Syro­
komli wzywa całą młodzież uczącą 
się w Radomiu do podjęcia zobo­
wiązań, aby czynem uczcić zbliżają-

na sali
do piątego 

powstało po-

ZMP.i każdaklasowe
zobowiązania dla ucz-

czyni. — Do końca br. dostarczymy , cy się Wielki Październik."

TPPR zawiadamia
3.XI. w sali radomskiego oddziału 

TPPR odbędzie się zebranie komisji 
międzyorganizacyjnej do spraw nauki 
języka rosyjskiego. Zebranie przeana­
lizuje dotychczasową pracę wszyst­
kich organizącji i wyniki osiągnięte 
przez nie w prowadzeniu kursów języ­
ka rosyjskiego.

KSIĄŻKI WĘDRUJĄ
Na niebieskiej kopercie widnieje 

adres: Redakcja „Życia Radomskie­
go" Radom ul. Żeromskiego 46.

Na dużej kartce papieru starannie 
napisano słowa „Młodzież szkoły 
podstawowej nr 6 im. Jana Kocha­
nowskiego melduje o wykonaniu zo­
bowiązań".

W liście czytamy:
„W związku z akcją rozpowszech­

niania dobrej książki, dla uczczenia 
Programu Frontu Narodowego, zape­
wniającego nam młodzieży prawo i 
warunki uczenia się, rozprowadzili­
śmy książki z zakresu lektury szko­
ły podstawowej na sumę 1.931 zł.

Pierwsze miejsce w rozpowszech­
nianiu książek — czytamy dalej w 
liście — zajęła klasa VII b. Akcją 
rozprzedaźy kierowała, sekcja uży- 
teczno-społeczna przy samorządzie 
kl. VII b.“

HISTORIA 
KRÓTKIEGO ROZBIEGU

Godzina 20, minut 30.
Ulica Kacza pogrążona 

„egipskich ciemnościach" 
tak, jak ulica Wysoka i 
Brak c'~ 
błoto.

Co chwila któryś z przechodniów 
„ląduje" w rowie. Słychać plusk wo­
dy i okrzyk „ach"! Ktoś inny wy­
łamuje z płotu sztachetę i rzuca na

jest
(prawie

~........  .. Chłodna).
chodnika — rowy — grząskie

w

zginęli przy oswobodzeniu naszego 
miasta.

Następnego Ania, w przeddzień U 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
odbędzie się uroczysta akademia cen­
tralna, na którą złoży się specjalnie 
przygotowany montaż z tańcami, re­
cytacjami zbiorowymi i solowymi, 
śpiewem itp. Występować będą zespo­
ły liceum pedagogicznego, Z. M. l 
Sportu. Dekoracje sceny przygotowują 
artyści Ogniska Plastycznego.

Akademie odbędą się także we 
wszystkich większych zakładach, jak 
również w poszczególnych dzielnicach 
naszego miasta.

Podczas trwania Miesiąca gościć 
będzie w Radomiu Woj. Orkiestra 
Synnoniczna. Przewidziany jest rów­
nież przyjazd artystów radzieckich. 
Teatr im. St. Żeromskiego grać bę­
dzie radziecką sztukę pt. „Tu mówi 
Tajmyr". W obydwu kinach trwać 
bęuzie festiwal ulmow radzieckich. 
Ujrzymy nowe, nie oglądane dotych­
czas filmy, jak: „Niezapomniany rok 
1919“, „Taras Szewczenko" oraz inne, 
ciekawe wznowienia.

Specjalnie dla dzieci wyświetlane 
będą „Gęsi Baby Jagi" i „Noc Wigi­
lijna".

Wiele instytucji i zakładów urzą­
dzi wieczory dyskusyjne nad przeczy­
tanymi książkami lub oglądanymi tu­
mami.

Dom Książki przygotowuje kierma­
sze książkowe w większych zakła­
dach i przy organizowanych impre­
zach. Niektóre zakłady urządzają 
zbiorową wycieczkę do Poronina 
celem zwiedzenia Muzeum Lenina.

Zamiast 121 dał 1001 kf. żywca
rolnik Jabłoński z Lasocin

Około 1800 gromad wojewódz­
twa kieleckiego przystąpiło do 
współzawodnictwa o tytuł „gro­
mady, która w stu procentach 
wywiązała się z obowiązków wo­
bec państwa" odpowiadając na 
apel gromady Nowa Wieś w pow, 
jędrzejowskim.

Dzięki społecznej postawie chło­
pów już ok. 1000 gromad zbliża 
się do pełnego wykonania swych 
zobowiązań. Wielu rolników o. 
ciągnęło przy tym wspaniałe wy. 
mki indywidualne, jak np. rolnik 
Bolesław Jabłoński z gromady 
Lasocin w pow. opatowskim po­
siadający 3,9 ha ziemi, który wy­
znaczony mu plan obowiązkowej 
dostawy trzody chlewnej w paź- 
dr^rniku br znacznie przekroczył 
oddając zamiast 121 kg żywca,) 
tuczników i cielę o łącznej wadze 
1001 kg.

Ob. Jabłoński wywiązał d, 
również w stu procentach z do­
staw zboża, (t)

Zeuisząd i o wszystkim
WYSOKO PRZEKROCZYLIŚMY 

PLAN
KAZIMIERZA WIELKA. Nad przy­

gotowaniem cukrowni „Lubna" do te­
gorocznej kampanii pracował perso­
nel techniczny i robotnicy zakładu o- 
siągając dobre wyniki. Przy wpro­
wadzaniu prac inwestycyjnych i ka­
pitalnych remontów maszyn i urzą­
dzeń wyróżnili się m. in. Władysław 
Kula, Mieczysiaw Przyjemsiu. Z dzia­
łu elektrotechnicznego Andrzej Cebu- 
bula, Stefan Ozdoba, Władysław No- 
coń, zaś z budowlanego Antoni Siwiec, 
Stanisław Możdżeń i Józef Zawiślak.

(Fr. kor.)
POMAGALI PRZY WYKOPKACH
BUSKO. Młodzież szkół średnich z 

Buska i Staszowa oraz ze szikół pod­
stawowych z gm. Kurozwęki pomogła 
gospodarstwu „Państwowa Stadnina 
Koni" pracując przy wykopkach 
raków. (S. L.)

ZAOCZNE SZKOLENIE 
KSIĘGOWYCH

KIELCE. Od końca ub. m. trwa kurs 
i II stopnia dla pracowników księ-

KSIĄŻKI CIESZĄ SIĘ 
POWODZENIEM

KIELCE. Z bibliottki pracowników 
gminnych spółdzielni korzysta ao czy­
telników. Największym powodzeniem 
cieszą się książki: „Wojna i Pokój" — 
Tołstoja, „Przedwiośnie" — Żeromskie­
go i „Cichy Don" — Szołochowa. t

bu-

I
gowych GS z całego powiatu. Jest on 
zorganizowany przez PZGS. Do szko­
lenia zgłosiło się ogółem 44 uczestni­
ków. (M. Z. kor.).

Nowy zarząd TPD
W Radomiu wybrano nowy zarząd 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, w 
skład którego weszli, jako przewod­
niczący, Edward Majewski i zastęp­
ca Wiktoria Sulik.

Na zebraniu opracowano nowy 
plan działalności Towarzystwa. Szcze­
gólną uwagę zwróci się w najbliż­
szym czasie na akcję pedagogizacji 
rodziców i czuwania nad właściwym 
rozłożeniem zajęć dziecka po jego 
wyjściu ze szkoły.

Nad wychowaniem młodzieży i do­
starczaniem jej godziwej rozrywki 
czuwać będą radomscy pedagodzy, 
m.in. prof. Potkański, dyrektorzy K:e 
lich i Zapała. W każdą niedzielę 
w lokalu TPD, odbywać się będą 
„ogniska". W pierwszych „ogniskach* 
wzięli udział aktorzy miejscowego te­
atru. (n)

błoto. Próbuje po niej iść. Nie tra- I o proszki od bólu głowy, inni zaś 
fia na nią i grzęźnie w błotku. Ko­
bieta ubrana w jasny płaszcz usiłu­
je przeskoczyć rów. Nie udaje się — 
widocznie rozbieg... był za krótki. ' Zofia Mąkosa.

Komentarze? — raczej przechod­
niów. Słyszałem, ale nie powtarzam.

TELEFONEM
DO SŁUCHACZY WSZECHNICY
— Hallo, czy to Redakcja?
— Tak.
— Tu mówi Wojewódzki Oddział 

Wszechnicy Radiowej!
— Podajcie do wiadomości, że u- 

kazały się skrypty, dla kursu II 
Wszechnicy Radiowej. Można je na­
być w kioskach: W Radomiu, Kiel­
cach, Ostrowcu, Skarżysku 
drzejowie oraz w kioskach 
wych.

W Starachowicach skrypt 
źna kupić w kiosku przy 
Kultury FSC; w Opocznie sprzedaje 
je kiosk przy placu Kościuszki, w 
Sandomierzu — kiosk przy ul. Że­
romskiego a w Kozienicach — kiosk 
przy ul. Radomskiej.

Słuchacze kursu 
pierwszego skrypty 
być w tych samych 
połowie listopada.

i Ję- 
dworco-

ten mo- 
Domu

wstępnego i 
będą mogli na- 
kioskach już w

PRZYCZYNA I SKUTEK
W aptece nr 11 przy ul. Traugut­

ta panuje duży ruch. Jedni proszą

odbierają lub zamawiają lekarstwi 
Wśród personelu wyróżnia Ń 

zwłaszcza jedna kobieta. Jest
Jest niezwykle *• 

przejma dla wszystkich klientów, 
staru się tak, że jak to mówi, 
„dwoi się" aby każdy był zadowolo­
ny.

Jej uprzejmość wynika z uczciw** 
go stosunku do pracy.

PO „MEWY" NAD MORZE?
Kiosk przy ulicy Żeromskiego:
— Przepraszam,

,Mewa“?
— Nie.
Kiosk przy ul.
— Czy dostanę
— Nie dostanie
Kiosk dworcowy:

papierosy „Mewa"?

C2y są papierosy

Malczewskiego: 
„Mewy"?
pan.

ul. Traugutta: 
pan papierosy „M«-

— Czy są
— Nie ma.
Kiosk przy
— Czy ma 

wa"?
— Nie mam i nie będę miał.
Kiosk przy ul. 1 Maja:
— Czy są „Mewy"?
— Tak, ale nad., rzeką Wisłą
Zapj/fu/emj/ dystrybutorów, gddS 

można kupić pap--rosy „Mewy" wir 
łączając... rzekę Wisłę.

ZDZISŁAW HENK — koretf-


